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niezaprzeczalne oznaki nmienkontentowania prze- 
ciw wam. 

n— He, mój Boże, odpowiedział mi sławny pc- 
seł S.a w grancie nie. nasza to wina, ale Hiszpa- 
nii! (Pewnie nikt się nie mógł spodziewać, aby 
tu Hiszpania w grze była). Proszę mnie posłu- 
chać, ciągnął dalej, widząc mój uśmiech. Ze 
zbiega przybycia Cesarza Jmci Austryackiego do 
Krakowa i Cesarza Jmci Rosyjskiego do. War- 
szawy, wyradzał się zbyt widoczny kontrast, a- 
bym się nad nim potrzebował. rozwodzić, Jedno 
słowo wystarczy: Fravciszek Józef przybywał, 
aby zatwierdzić narodowość polską, Aleksander, 
aby ją zaprzeczyć i zniszczyć. Przyjęcie, jakiego - 
by doznali monarchowie, byłoby uwydatniło te 
cechy, Antagesizm rosyjski względem Austryi za 
vadto jest zuany, abym się nad nim rozszerzał- 
Powiem Panu tylko, że giełda nie mogła uwie- 
rzyć, aby Austrya zrobiła krok tak energiczny 
przeciw Rosyi, nie będąc w nim przez kogoś po- 
partą, Tym ktosiem nie mógł być nikt iany, tyl- 
ko rząd francuski. Prasy mieprzyjazne sprawie 
polskiej, były niemi podwójnie w tej chwili, kie- 
dy Fraucya jest im tak podejrzaną, kiedy jest 
ciągle mowa o kampauii zimowej, o. wojnie nien- 
uiknionej. Któż zaprzeczy, że jedna nota roByj- 
ska, nieco silaiejsza, żądająca od gabinetn wie- 
deńskiego wyjaśnienia tego kroku, mogła zapalić! 
wojnę. ; 

„Dzienniki petersbarskie i berlińskie uderzały 
ciągle na podróż Cesarza Austryackiego i popie- 
rały nacisk prusko-rosyjski. Gdyby atoli ta pre-| 
sya mogła: była zmienić postanowienie cesarskie, 
byłaby tego'dawno dokazała, Gabinet wiedeński, 
zdaniem mojem, jest zbyt przezorny, aby zamie- 
rzył krok taki, mie rozważywszy pierwej dobrze 
jego następstw. Tymczasem zapowiedziana po- 
dróż Cesarza. przybierała rozmiary europejskieg 

wypadku. Nie sam tylko Szlezwik-Holsztyn moż 

się stać dzisiaj zapałką. Kwestya polska w związ: 
ku % kwestyą wschodoią skomplikowana go oi 


ły wniosek. 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy do dalszych 
rokowań z rządem o odebranie fauduszów inde- 
mnizacyjaych galicyjskich i krakowskiego w ża- 
rząd reprezentacyi krajowej. 

Rokowania te prowadzić winien Wydział kra- 
jowy na podstawie, iżby przy własnym zarządzie 
tych fanduszów kraj nie był zmuszony na potrze- 
by tych funduszów większych ponosić ciężarów, jak 
dotąd. 

Rod się Wydziałowi krajowemu do rokowań 
natychmiast przystąpić i takowe bez przerwy jak 
najspieszniej prowadzićś, 

Do tych wniosków dołączył jeszcze sprawo 
zdawca dokładoy pogląd na całą operacyę fi- 
nansową wynagrodzenią powinności urbaryaloych. 
Operacya ta była prowadzoną tak nieszczęśliwie, 
że gdy cały kapitał do wynagrodzenia zlik wido- 
wany był na 65,371,000 złr. do roku 1857, i przez 
dziewięć już lat kraj spłaca dodatkami do podat- 
ków, które od 8 ct. doszły do wysokości 51 ct. 
od jedaego złotego austryackiego, a nadto rząd 
dodawał corocznie pół trzecia miliona Złr. ze 
skarbu państwa,i upłacono już 30,149.000 złr. 
pozostaje jeszcze do zapłacenia w przeciąga lat 
trzydziesta do roka 1897, na który to okres cza- 
Bu rozlięzono amortyzacyę 85 milionów złr. zoa- 
cznie większej, niżeli pierwotnie zlikwidowany ką- 
pitał, Ten tak olbrzymi narost długu powstał ztąd, 
iż likwidacyę ża późno rozpoczęto, i wszystkie 
odsetki doliczono do kapitału, a od skapitalizo- 
wanej renty również. przybyły odsetki powiększa- 
jące ogólną do umorzenia sumę. 

Rząd w przedłożeniu swojem zobowiązuje się 
do dopłacania coroeznie. do. funduszu indemniza- 
cyi dla Galicyi i Krakowa 2,650.000 złr., jako 
subwencyę bezzwrotną, a to aż do roku 1897 
włącznie, zaś w r. 1898 połowę tej sumy, gdyż 
po ten czas według planu umorzenia skończy się 
losowanie listów indemnizacyjnych Galicyi wschod- 
niej. Zarazem oświadczył rząd, iż gotów jest od- 
dać reprezentacyi krajowej zarząd funduszów in: 
demnizacyjnych pod temi samemi waruokami, 
pod jakiemi je iaoym oddał krajom. 

Poseł Koczyński zauważał z tego powodu 
niestosowneść przyjmowania takich warunków, ja 
kie w innych krajach monarchii zostały postano- 
wione, albowiem stosunki tamtejsze są żupełnie 
różne, gdyż tam obowiązek spłaty ciąży jedynie 
tylko na tych, na których ciążyły powinności znie- 
sione, u nas zaś wszyscy opodatkowani ciężar teu 
ponoszą; żądał więc, aby układ z rządem uczy: 
niony był pód warankami zastrzegającemi gwa- 
rancyę państwa za spłaty iodemnizacyjne. 

Poseł Helcel był tego zdania, iż obliczając 
ciężar, jaki na kraj przypada, nie należy brać 
sumy płaconej obecnie, lecz przeciętną, od czasu, 
odkąd zaczęto dopłacać należytość indemnizacyj- 
ną, gdyż początkowo dodatki na ten cel były zna- 
cznie mniejsze niż dzisiaj i zwiększały się sto- 
pniowo. 

Poseł Krzeczunncwiez zwrócił uwagę, iż 
przy oblivzeniu obecnego ciężaru, jaki kraj pono- 
si, mającego służyć za podstawę układów, mie 
należy przyjmować 51 ct. dodatku do podatków 
stałych, lecz ogóloą sumę obecnie przez kraj na 
fundusz indemnizacyi opłacaną; bo jeżeli po- 
datki się powiększą, to i suma opłacanych do- 
datków podniesie się, pomimo, iż pozornie zosta- 
nie zawsze tylko po 51 et, od złotego austrya- 
ckiego. PR 

Poseł Kowalski chciał, aby dawaną z góry 
przez rząd subwencyę półtoramilionową owoco- 
wać odsetkami, przez eo przybywałoby rocznie 
odsetków 125,000 złr. Sprawozdawca wyjaśnił, iż 
to hyć nie może, gdyż wysokość kwot, jakie spła- 
cać potrzeba w różnych czasach jest rozmaita, i 
z góry nie da się obliczyć, zaczem zawsze mu- 
si być kapitał w gotówce pod ręką. Wyjaśnił tak- 
że sprawozdawca na zapytanie posła hr. Gole- 
jewskiego ĉo do ogólaego planu umorzenia, 
iż z końcem r. 1867 pozostawał do spłacenia ka- 
pitał 85 milionów złr. rozłożony do umorzenia, 
więc znowu muszą być doliczone odsetki na lat 
trzydzieści, Do umorzenia kapitału tego do roku 1898 
potrzeba oprócz prżyrzeczonej przez rząd sub- 
wencyi roczaćj 2,625,000 złr., aby kraj płacił przez 
cały ten czas po 51 ct. dodatku dò podatków sta- 
łych dziś opłacanych, i jeszcze prawdopodobnie o- 
koło 300,000 złr. rocznie. 

Komisarz rządowy zwrócił uwagę, iż Komi. 
sya wnosi tylko o upoważaienie Wydziału krajo- 
wego do rokowań z rządem, a nie do zawarcie 
układu, zaczem Wydział musiałby po przepro- 
wadzeniu rokowań, projekt układu przedłożyć 
znowu Sejmowi, coby rzecz całą niezmiernie od 
wlokło, albowiem rząd nie mógłby przedłożyć Ra- 
dzie państwa już ma najbliższój sesyi projektu 
ustawy dotyczącćj przyjęcia na skarb państwa o- 
wój subweacyi 2,625,000 złr. Cv do obecnego sta 
na funduszu, zapewnił p. Komisarz, iż prelimino- 
wane kwoty wystarczą na zapłacenie wszystkich 
pretensyj, a nawet nie będą całkowicie wycżer- 
pane; we wschodnićj Galicyi pozostacie 1,000,000 
złr., w zachodnićj 500,000 złr. a w W. Ks, Kra- 
kowskiem 200,000 złr. 

Stosownie do powyższćj uwagi p. Komisarza 

rządowego, dodała Komisyą do ustępu drugiego 

|wyż przytoczonego wniosku, dodatek następujący: 
„Na tej podstawie może Wydział krajowy za- 
wrzeć z rządem umowę względem odebrania fan: 
|daszów indemnizacyjaych w zarząd krajowy.“ 

Wniosek Komisyi wraz z powyższym dodat- 
kiem przyjęto bez rozprawy; poczem jąko u- 
stęp czwarty uchwalono jeszcze na wniosek posła 
Kraińskiego dodatek następujący: 
|, „Odebranie fanduszów iademnizacyjnych po- 
przedzi ścisła oblikwidacya stanu czynnego i bier 
nego tych funduszów,“ i 
; OSa rawośdawoś Komisyi budżetowój poseł Gros, 
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Rewolucya hiszpańska zrobiła już swoje 
pod względem chwilowego położenia Euro- 
py, skrępowawszy ręce Francyi. W tej chwi- 
li straciła ona już ważność kwestyi ogólnej 
europejskiej i jest tylko kwestyą lokalną. 
Długo atoli nie pozostanie taką, bo skoro 
zgromadzenie narodowe będzie musiało o- 
rzec co do formy przyszłego rządu, na tle 
sprawy tej zaczną się ścierać z sobą inte- 
resa różnych państw europejskich. Wzgląd 
na możebną decyzyę kortezów skłaniać mu- 
si rządy obce do skarbienia sobie przychyl- 
ności teraźniejszych . przewodników / ruchu 
hiszpańskiego, i dla tego rządy te z różnych 
pobudek okazują się skłonnemi do uznania 
rewolucyi, a przeto do uważania sprawy kró- 
lowej Izabelli za straconą. 

Nie możemy wchodzić w domysły, który 
rząd którego popierać zechce kandydata na 
tron hiszpański, albo' też, który znich pra- 
gnie utrzymania w Hiszpanii jak najdłużej 
stanu tymezasowości, a przeto formy repu- 
blikanckiej; ale rzeczą jest jasną, że wybór 
członka domu orleańskiego jak z jednej stro- 
ny sprzeciwia się interesowi Cesarza Napo- 
leona, tak z drugiej strony. mógłby  pozba- 
wić dom orleański na przyszłość: widóków 
powrotu na tron francuski, bo zapewne nie 
chcianoby w Londynie doczekać się chwili, 
aby spełniło się marzenie Ludwika XIV, że 
między Francyą a Hiszpanią zniknęły Pirenee 
jako granica. x. 

Jeżeli niegdyś Austrya i Anglia starały 
się o utrzymanie rozdwojenia między Fran- 
cyą a Hiszpanią, to dziś ten sam interes 
mają Prusy i Anglia. Na polu więc kandy- 
datury tronu hiszpańskiego toczyć się bę- 
dzie spór dypłomacyi i intryg między Fran- 
cyą a jej przeciwnikami. Dopóki spór ten 
nie będzie rozstrzygniętym, żadna ważniej- 
sza kwestya w Europie nie może być podnie- 
sioną w taki sposób, aby przyszła do roz- 
wiązania, tak dalece sprawa hiszpańska zaj- 
mowaąć będzie rządy i nie pozwoli im przez 
poruszenie inńych spraw uczynić kwestyi, 
tronu hiszpańskiego zależną od nieprzewidy- 
wanych dziś okoliczności, 10 

Jeżeli zaś przypuścimy, że Prusy miały 
największy interes w wybuchu rewolucyi 
hiszpańskiej, a przynajmniej, że one najwię- 
cej skorzystały z tego. wybuchu, bo zmusił 
on Francyę do polityki pokojowej, to w na- 
stępstwie możnaby wnosić, że o0'ile Prusy 
nie zdołają takiego na trón hiszpański po- 
przeć wpływem swoim kandydata, który- 
by dawał rękojmię przyszłego ich sprzymie- 
rzeńcą a przynajmniej przyszłego przeciwni- 
ka Francyi, znajdą chociaż dość środków. do 
przedłużenia 'w. Hiszpanii stanu tymczasowe- 
go, to jest do tamowania wyboru króla. 

W ogólnej bowiem polityce europejskiej, 
najnaglejszem jest rozstrzygnięcie stanowiska 
Prus.i Francyi do siebie. - Kwestye wszy- 
stkie bez wyjątku, a między niemi i wscho- 
dnia, zdająca się być nieustającem żródłem 
niepewności w. Europie, zostają pod wpły- 
wem tego stosunku. Mimo że interesa An- 
glii i Rosyi wielki wywierać zwykły nacisk 
na wszystkie sprawy Europy, wszelako bez- 
pośredni bo sąsiedni, bo kontynentalny sto- 
sunek Prus i Francyi względem siebie jest 
i będzie długi czas osią całej polityki euro- 
pejskiej W tej chwili Hiszpania jest dla 
niej polem, jak mogła. być niedawno „Dania, 
a przeto w rozstrzygnięciu sprawy hiszpań- 
gkiej przedewszystkiem widzieć będziemy, | 
pomimo wpływu. na nią Anglii, a choćby też 
Rosyi i Włoch, dalszą fazę, jaka zrodzi się 
w stanowisku Francyi i Prus. 

W tem leży powód, dla którego kwestya| 
formy rządu w Hiszpanii i w danym razie 
osoby lub dynastyi mającej zająć tron hisz- 
pański, jest sprawą europejską i wielki wy- 
wrzeć wpływ musi na położenie Francyi i 
Prus. Sam tylko powrót Bourbonów naj- 
mniejby zrobił zmiany W dzisiejszem poło- 
żeniu, zwłaszcza, że idea legitymizmu BAĆ: 
stała być podstawą prawną, 2, przeto p 
boni jako tacy- są stroną niemal fac; ną 
pod względem stosunków europejskie - 


niemiecką, mogłą łatwo powstać z jednego nie 
porozumienia. Jeżeli się na to wystawiała Au 
strya, to powtarzam, masiała być przez Francyę 
poparta. Kto wie, czy nie ż tego miała wybu; 
chuąć wojna, na. wielką marszałka Niela uciechę?.. 

„Nagle, gdy wszystko już gotowe do podróży 
wybucha rewolucya w Hiszpanii, i jak ogromn 
pożar ogarnia półwysep lberyjski, Rosya i Prus 
przemawiają w tonie grożniejszym, widząc, żę 
polityka Francyi nie może być w tej chwili dlą 
Austryi podporą. Książę Gramont powiedział mo: 
że kanclerzowi państwa: „Cóż zrobicie teraz 2 pó; 
dróżą ?*, — „Rozumiem“... odrzekł baron Beust, i 
podróż została odroczoną. Porównaj Pan daty, 4 
przekonasz się, że wypadki hiszpańskie i nier 
szczęśliwy telegram - zapowiadający odroczenie 
podróży, zgadzają się wybornie. A ; 
„Otóż tuco 8ię stało, mojem- zdaniem, widzę 
w tej gprawie,. która. nikomu nie dozadza, ja 
każde położenie, które nie wypływa z natural- 
nych i słusznych przyczyn, 

„Ma się rozamieć — pisze dalej korespondent — 
że zostawiam /posłowi. całą odpowiedzialność za 
te słowa, których nie zmieniłem w niczem. Zre- 
sżtą, jak mówi przysłowie: „tout mauvażs cas eśt 
niabie. Jeżeli ezłonkowie Sejmu, są tak głębokinii 
politykami, to niezawodnie było zręczniej nie D 
mówić i dopuścić podróży, a ową sławną rezolą- 
cyę przedstawić Cesarzowi w formie adresu, „na 
który ten nie potrzebowałby odpowiadać i przę- 
słałby: mioistrom.. Mówiono mi, że zdrowy roz84- 
dek to proponował, ale niestety, Polacy są zawsze 
ci sami, podlegli indywidnalnościom rachliwym i 
ambitnym. - Lad , który nie rozamie owych łami- 
główek dyplomatycznych, jest zaięchęcony i skarży 
się na niepotrzebpe. wydatki*.... 


* KORESPONDENCYA CZASU 
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(2). Na wniósek br, Golejewskiego posta- 
aowiono wszystkie petycye nadchodzące, jęszcze, 
których: już: ie będzie można rozstrzygoąć, jako- 
też wszystkie: petycye, których ;Komisya  petycyj- 
ma vie będzie jaż miała czasu załatwić, przeka- 
zać do rozpatrzenia i załatwienia Wydziałowi kra- 
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ournal des Débats z 8go b. m. podaje | 
całej rozciągłości list ze Lwowa pod da- 
27g0 września do dziennika włoskiego 
lltalie pisany, Po kilku słowach wstępu 0 
(Lwowie jako mieście, które przekłada nad 
Kraków, tak dalej pisze korespondent: 
| 


Zarząd; Wydziałowi. | przedłoż /ł sprawozdanie z rachunków funduszu 


—_Novicóż, mówiłem kilku posłóm na Sejmie, |ny ch w z.) „KP PORA ADD TORU ; 
tórz pól ową sławną re „air rym z Komisja prze pdp w swem sprawozda- R gi dla dotkniętych klęską głodową mie- 
Hej sed waszem arcydziełem, cóż” dalej | nia sa przebieg dotyć RAJ OSKORAŁ p zkańć Galicji zą lata 1866 i 867 jakoteż z 
śtoicie pr przejęcia funduszów indemnizacyjnych w zarząd budżetów tegoż funduszu na latą 1868 i 1869, 


poczniecie? W Krakowie i wszędzie dostrzegłem! 
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chunków tego funduszu za lata 1866 i 1867; tu- 
dzież zatwierdzono bez rozprawy nad szczegóło- 
wemi pozycyami przedłożone przez Wydział krz- 
jowy preliminarze faaduszu zapomogi głodowćj na 
lata 1868 i 1869, przyjmując bez zmiany wszyst- 
kie w tych budżetach wykazane pozycye. 

Poczem przystąpiono do budżetów fanduszów 
indemnizacyjnych. 
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(z) Zazwyczaj ku końca sesyj sejmowych zbie- 
ra się taki nawał spraw, wymagających załatwie- 
nia, iż całe dni nie starczą, aby zadosyć uczynić 
zadania; posiedzenia przeciągają się do póżaćj 
nocy, a potrzeba wielkićj wytrwałości ze strony 
posłów, aby podołać brzemieniu zajęć. Wczoraj 
budżet zajął dzień cały, a chociaż jedna tylko po: 
zycya o drogach dłuższą wywołała rozprawę, po- 
siedzenie skończyło się bardzo późno, a na dzi: 
siaj zapowiedział je Marszałek już na godzinę 
dziewiętą z rana. 

Budżet fuaduszów iademuizacyjoych przyjęto 
bez dyskusyi według preliminarzów rządowych. 
Na rok 1868 wynoszą potrzeby Galicyi wsęho- 
dnićj 3,774,055 złr., z czego do pokrycia na kraj 
przypada 1,830,113 złr.; potrzeby Galicyi zacho- 
dnićj 2,156,281 złr., z czego kraj pokrywa 716,191 
złr.; W. Księstwa Krakowskiego potrzeby złr. 
222,892, do pokrycia na kraj pozostaje 156/017. 
Na rok 1869 potrzeby Galicyi wschodnićj 'wyno- 
szą 3,690,775 złr., z czego kraj pokrywa 1,788,287 
złr.j potrzeby Galicyi zachodnićj 2,137,474 zir. do 
pokrycia przez kraj wypada z tego 701,169 złr.; 
potrzeby W. Ks. Krakowskiego 211,439 złr, a kraj 
ma pokryć 156,045 złr. 

Na pokrycie powyższych potrzeb uchwaloco 
zgodnie z wnioskiem Komisyi na r. 1868 i 1869 
51 ct. dodatku do podatku od każdego złotego 
austryackiego podatków stałych bez wojennego: i 
nadzwyczajoych dodatków. 

Zarazem uchwalono zgodnie: z wnioskiem Ko- 
misyi wezwać Namiestnictwo, aby przedkładając 
budżet funduszu iudemnizacyjaego na rok 1870; 
przedłożyło równocześnie Sejmowi dokładny wy- 
kaz dotychczasowych obrotów tego funduszu. 

W preliminarzach budżeta krajowego, przedło: 
żonych przez Wydział krajowy wykreśliła Komi. 
sya koszta sźczepienia ospy i wydatki. sanitarne 
42,000 złr. jako przez skarb państwa pokryć się 
mające. Wykreślono także równie jak w budże- 
cie na r. 1868, kwotę 30,000 złr. ua badowę Do- 
mu obłąkanych w Kulparkowie. Natomiast pod- 
niesionó zasiłki na eele naukowe o 15,000 złr., 
dopłaty na drogi krajowe o 12,000 złr., koszta za- 
rządu o 6500 złr. i opłatę podatka dochodowego 
od odsetków obligacyjoych. 

Koszta reprezentacyi krajowój przyjęto na złr. 
84,640. Koszta zarządu podniosły się o 2000 złr. 
z powodu uchwalonego dodatku 20*/, od płacy 
urzędników, sług i pisarzy dzieanych Wydziału 
krajowego, tudzież powiększonych kosztów na 
drux ustaw krajowych, wniosą zatem 71,737 złr.; 
koszta leczenia ubogich chorych 244,000  złr.; 
koszta podróży i dyet lekarzy w celach sani- 
taraych i szczepienia ospy wykreślono z bud- 
żetu jak powyżój wspomniałem, pomimo protest 1- 
cyi Komisarza rządowego, który oświadczył, iż 
koszta te kraj ponosić winien. Płacę chirarga miej- 
skiego we Lwowie uchwalono 126 zir; na powie- 
szkanie dla trzech ukuszerek miejskich w Stryju, 
Bochni i Rzeszowie 126 złr. Zasiłki dla zakładów 
dobroczynnych 20,582 złr., dla zakładów nauko- 
wych i wychowania publicznego 39,754 zire W ra- 
bryce tćój znajdoje się zasiłek dla Towarzystwa 
mazycznego podwyższony z 500 ma 1000 złr., tu 
dzież 7400 złr. przeznaczone pa nagrodę dla od- 
zaaczających się nauczycieli szkół ladowych, 
w. myśl uchwalonego przez Izbę wniosku br. Ada- 
ma Potockiego. - 

Poseł Czerkawski wniósł, aby pozycyę tę 
podwyższyć na 15,000 złr., a to z wykazanej 
preliminarzem resztującej nadwyżki 8600 złr. Prze- 
ciw wnioskowi tema mówili pp. Gniewosz i 
Bocheński. P. Chrzanowski był też za odro- 
czeniem podwyższenia, dopóki nie będą ustano- 
wione władze autonomiczne, które się zajmą roz 
dawnictwem nagród. Sprawodawca wyjaścił, jż 
nie będzie w preliminarzn pozostałości, jeżeli Izba 
zechce podnieść jeszcze iune jakie pozycye w dal 
szym budżecie, tak, jak jaż podniosła koszta za- 
rząda o 2000 złr. Wniosek p. Czerkawskiego 
upadł. Przyjęto zaś wniosek rektora wszechaicy 
Jagiellońskiej Dunajewskiego, aby przy tej 
pozycyi wyrazić, że jest przeznaczona dla nauczy: 
cieli i pomocników uauczycieli. Na utrzymanie po- 
mników historycznych uchwalono 6500 złr., przy 
czem na wniosek p. Wężyka dodano wyrażpie 
postanowienie: „Z tej sumy wypłaci Wydział kra 
jowy 1500 złr. na restauracyę ołtarza w kościele 
Panny Maryi w Krakowie.* 

Na zwrot fauduszowi zapomogi wparcia rozda- 
ue bezzwrotoie 43,608 złr., kwaterunkowe dla 
żandarmecyi 29,385 złr. Podatki 1325 złr. Na dro- 
gi krajowe uchwalono ogółem 339,000 złr. 

Przy tej pozycyi uchwalono na przedstawienie 
Komisyi następujące wnioski. 

Wwiosek pierwszy: 

„System zasilania dróg gminnych z funduszu 
krajowego, celem ułatwienia im badowy tych dróg 
w sposób właściwy drogom wyższego rzędu, ma 
oa przyszłość być zaniechany. Zasiłki zaś na dro- 
gi gminne mają być dawne jedywie w wypadkach 
i w sposób ustawą drogową ozaaczoy (Ust. 2 doia 
18go sierpnia 1866 r.)* 

Wniosek. drugi: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby pono- 
wuie upomniał się u e-k” Namiestnictwa: a. o jak 
najspiesznicjsze przeprowadzenie i przedłożenie ra- 
chuaków ze wszystkich zaległości konkurureneyj- 
nych, celem uwidocznienia , rzeczywistego stanu 
funduszu drogowego 1 oddania go w zarząd Wy- 
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krajowy, przedłożyła Izbie następujący do uchwa-| Zgodnie z wnioskiem Komisyi dano Wydziało- | działu krajowego; b, o zwrot zaliczek zwrotnych, 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby przed- 
łożył na najbliższej kadeucyi projekt do sieci naj- 
potrzebniejszych dróg krajowych, oraz plan poży- 
czki krajowej, przeznaczonej wyłącznie na budo- 
wę tychże dróg.” i 

Przy tej rubryce rozwinęła się nadzwyczaj dłu- 
ga rozprawa o- rozpoczętej drodze z Dębicy do 
Baranowa i dalszem jej budowaniu. Żadna ze 
spraw poszczególnych krajowych nie zajęła tyle 
czasu, ĉo ta, i to w przedostatnich chwilach sesyi 
sejmowej, gdzie tyle nagromadzomych załatwienią 
oczekiwało przedmiotów, Rozprawa o drodze Dę- 
bicko-Baranowskiej trwała ni mniej ni więcej, ja 
od godziny 12tej w poładnie do mej wieczór, % 
krótką przerwą w porze obiadowej 

Rzecz toczyła 8ię 0 to, czy droga ta jest drogą 
krajową, czy nie; czy przęto ma być dalej budo- 
wana kosztem fanduszów krajowych, czy też jako 
droga gminna, w myśl dopiero co powziętej u- 
chwały względem zasiłku dróg gmianych z fan- 
daszów krajowych, pozostawiona bez zasiłku na 
dalszą budowę. Właściwie zaś nie szło nawet o 
zasiłek, gdyż wszyscy jednomyślnie zgadzali się 
na to, iż drogę tę dwunastomilową ukończyć po- 
trzeba kosztem kraju, lecz tylko o tytuł, o to tyl- 
ko, czy droga ta w obecnej chwili jnż jest dro- 
gą krajową, czy też dopiero ustawą osobną uznać 
ją za takową należy ? 

Ponieważ ustawa podobna wymagałaby dopiero 
sankcyi, sprawozdawca Komisyi poseł Zyblikie- 
wiez obstawał przy wniosku Komisyij, przezna- 
czającym na dalszą budowę drogi z Dębicy do 
Baranowa 50,000 złr., jako na drogę krajową, już 
od dawną przez władzę właściwą za taką uznaną 
przed oddaniem jej w zarząd krajowy. 

Wnioski br. Wodziekiego i p. Grosa upa- 
diy, a wniosek Komisyi przyjęła Izba z poprawką 
br. Jana Tarnowskiego, ażeby zamiast preli- 
minowanych 50,000 złr. przeznaczyć na nią w bu- 
dżecie tegorocznym 80,000 -złr. uzyskanych ze 
sprzedaży odpowiednej ilości papierów wartościo- 
wych, w których jest ulokowany kapitał 198,000 
złr. uzbierany iegdyś na budowę dróg w Galicyi 
zachodniej. 

Na różane wydatki przypadkowe uchwalono 
31,100 złr. Resztę wydatków na szpitale we 
Lwowie i Krakowie uchwalono bez zmiany we- 
dłag przedłożonych preliminarzów. Poseł Kabat 
wniósł o podwyższenie płac dyrektora i dwóch 
prymarynszów Szpitalu głównego we Lwowie, a 
poseł Gniewosz o ozaaczenie odpowiedniejszej 
taksy za pielęgnowanie położnie, który to wyda- 
tek wynosi po 94 centów od jednej położnicy. 
Oba wnioski powyższe upadły, i cały dalszy bu- 
dżet bez rozprawy przyjęto. 

Ogół wydatków wynosi 1,302,938 złr., od czego 
potrąciwszy dochody wraz z pozostałą przewyżką 
2 r, 1868 w kwocie 90,000 złr., pozostaje niedo- 
bora 952,280 zir. na którego pokrycie uchwalono 
na rok administracyjny 1869 dodatku. do poda- 
tków stałych z dodatkiem */, ezęści po 16%, ct. 
ud każdego złotego austryackiego. 

Zarazem zezwolono Wydziałowi krajowemu wy- 
jątkowo na r. 1869 przenosić oszczędności z je- 
duej rubryki na potrzeby rabryk innych. 

Po achwalenia badżeta w trzecim odczycie przed- 
łożyła Komisya budżetowa jeszcze petycye prze- 
bazane sobie do załatwienia. Petycyę p. Fran- 
kego, asystenta przy technice Lwowskiej o sub- 
wencyę celem pobierania wyższych nauk w szko- 
le technicznej w Zurychu, odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do uwzględnienia. Również przekaza- 
ao Wydziałowi krajowemu petycyę Baczacza o 
założenie gimnazynm wyższego w tem mieście. 
Petycyę Izby handlowo-przemysłowej lwowskiej 
o udzielenie zasiłka 10,000 złr. na urządzenie w 
roku: przyszłym wystawy rolniczo - przemysłowej 
we Lwowie popierał wywownie ks. Adam Sa- 
pieha, wnosząc, aby udzielić zasiłek 5,000 złr., 
a nie odsyłać, jak chciała Komisya Isby haodlo- 
wej lwowskiej, po zasiłek do Rady państwa; wsze- 
lako wniosek teu upadł, a Sejm przeszedł do po- 
rządka dziennego nad pomieoioną petycyą. Ró- 
wnież przeszła lzba do porządku dziennego nad 
petycyą dyrektora teatra krakowskiegu br. § ko- 
rupki o wypłatę 2,500 zir. ząatrzymanej z roku 
zeszłego przez Wydział krajowy, zgodnie z u- 
chwałą Sejmu, z powoda, że rząd dał subweneyę 
teatrowi uależną. Co do subwencyi na rok bieżą- 
cy została petycya hr. Skorupki jaż przez uchwa- 
lenie odpowiedniej pozycyi w budżecie pomyślnie 
załatwiona, 

Naostatek przedłożyła Kowisya administracyjna 
sprawozdacie względem pozwolecia poboru kopyt- 
kowego gminie miasta Stanisławowa; 

Poseł Kamieński bronił wniosku Komisyi 
przedstawiając, że dozwolenie poboru kopytkowe- 
go gminie Stavisławowskiej będzie jedyaą pod- 
stawą do spłaty pożyczki, którą dla odbudowy 
miasta niezbędnie zaciągnąć potrzeba, Odmalował 
on przytem dosadnie okropność klęski, jąka.do- 
tknęła miasto i smatoy Stan jego dzisiaj. 

Posłowie Koroluk i Ławrynowicz mówili 
przeciw wnioskowi. Pierwszy ze stanowiska eko- 
nomicznego £A TZeCZ BiĘ zapątrywał; dowodził 
bowiem, iż pobór kopytkowego obróci się na 
szkodę samychże pogorzelców i mieszkańców mia- 
sta Stanisławowa, gdyż dotknie ostatecznie kon- 
sumeutów, na których odbijać będą swą stratę 
prodacenci, zmuszeoi opłacać kopytkowe przy 
wjeździe do miasta. Bardziej praktycznie brał rzecz 
poseł Ławrynowicz. Z powodu, że Stani- 
sławów oblany jest kilku rzekami w około, są- 
dził, iż znajdzie się wiele takich, co chcąc uniknąć 
opłaty kopytkowego, pojadą wprost przez wodę, 
omijając drogę, przez co może się dać powód do 
częstych nieszczęść. 

Pomimo oporu pp. Korolaka i Ławrynowicza. 
Izba przyjęła wniosek Komisyi, 


(Ustęp następujący listu winien być umieszczony na 
pierwszej stronnicy w przedziałce Stej przed ustępem za- 
czynającym się od słów : 

„Ponieważ ustawa podobna i t. d.) 


Według ustawy uznanemi za drogi krajowe są 
te, które jako takie w chwili odebrania zarząda 
dróg przez Wydział krajowy od rządu istniały. 
Owóż pomiędzy odebranemi przez Wydział krajo- 
wy drogami, były dwie uznane za krajowe, wszak- 
że jeszcze nieukończone, a nawet prawie nieza- 
częte, mianowicie droga z Rzeszową do Nabrzezia 
i z Dębicy do Baranowa. Wydział krajowy trzy- 
mając się ściśle wyrażenia ustawy, i będąc zdania, 
iż droga nieukończona nie istnieje, nie uznawał 
drogi z Dębicy do Baranowa za krajową, wsze- 
lako uznał potrzebę tej drogi; a chcąc przyjść w 
pomoc ludności tamtejszej okolicznej, dotkniętej 
wylewami wód, wydał na budowę tej drogi z fun- 
duszów krajowych 58.000 złr„ale tylko tytułem 
zasiłku, jako dla drogi gminoej, i dalszy prelimi- 
nował zasiłek. 

Poseł Zyblikiewicz dowodził, iż droga Dę- 
bieko-Baranowska jest drogą krajową, skoro przy 
oddaniu dróg pod zarząd Wydzialu krajowego 
przez Namiestnictwo za taką uznana była, a to 
tak pewnie, iż nie tylko nie potrzeba nowej usta- 
wy, aby ją uznać, ale przeciwnie byłoby potrze- 
ba nowej ustawy, gdyby chcieć, iżby przestała 
padal być krajową. Tegoż zdania bronili pp. 
Gniewosz, br. Ludwik Wodzieki. Zaciętym 
zaś jego przeciwnikiem był poseł Skrzyński, 
który dowodził, iż to, co za zielonym stolikiem w 
Namiestcictwie względem jakiej drogi postanowio- 
no, nie może cbowiązy wać,sejmu; inaczej bowiem mo- 
głoby się pokazać, że jeszćze rozmaite inne dro- 
gi są w aktach namiestoiczych za krajowe uzna- 
ne, a przeto ciężar ich budowy na kraj spaśćby 
musiał. Ks. Adam Sapieha bronił także tego 
zdania, iż droga ta nie istniała juź przez to, że 
była na mapie, i że aby droga istniała, potrzeba 
przynajmniej jedną furką módz po niej przeje- 
chać. Odwoływał się do zasady sprawiedliwości, 
że kiedy Sejm nie chciał uznać zą drogę krajową 
proponowanej drogi Podhajeckiej, należy i tu po- 
stąpić wedle tej samej modły, — poleciwszy Wy- 
działowi krajowemu, by przedłożył projekt sieci 
najpotrzebniejszych dróg krajowych. Właściwa 
walka toczyła się między p. Skrzyńskim z jed- 
nej a hr. Ludwikiem Wedzickim i p. Zyblikiewi- 
czem z drugiej strony. Poseł hr. Ludwik Wodzi- 
cki wniósł następującą poprawkę: 

„Drogi, które przed oddaniem dróg w zarząd 
Wydziału krajowego za drogi krajowe uważane 
były, będą i nadal jako takie uważane, póki u- 
stawa inaczej nie orzecze!* 

Poseł Gros wniósł dla rozstrzygnięcia wprost 
sprawy w mowie będącej o uchwalenie ustawy 
orzekającej że: „Droga z Dębicy do Baranowa 
jest drogą krajową.* 


Lwów 10 pażdziernika. 


(z) Na porządku dzienoym dzisiejszego ostatnie- 
go posiedzenia sejmu było wiele spraw ważoych, 
których załatwienie stało się niezbędnem. Wie- 
le z nich przyjęto bez rozprawy jednomyślnie. 
Pierwszem na porządku dziennym było sprawo- 
zdanie Komisyi o przedłożeniu rządowem wzglę- 
dem postanowienia na przypadek, gdy poseł sej- 
mowy popadnie pod śledztwo karne i ulegnie 
kondemnacie. Komisya przyjęła przedłożenie rzą- 
dowe w całości i przedłożyła je Izbie bez zmiany 
pod uchwałę. Poseł Krzeczunowiez wniósł 
trzy poprawki, które Komisya za swoje przyjęła, 
mianowicie: aby zamiast: „za jakiś czyn karygo- 
dny“ powiedzieć: „za czyn karygodny*, aby za- 
miast: „utracił prawo wybora i wybieralności*, po- 
łożyć: „traci* it. d., wreszcie dodać: „w myśl 
ustawy o nietykalności i nieodpowiedzialaości po- 
słów”. 

Ustawę z poprawkami powyższemi bez rozpraw 
jednomyślnie uchwalono. 

Następnie przedłożyła Komisya konstytucyjna 
ustawę o nieodpowiedzialności i nietykal- 
ności posłów sejmowych, a to w dosłownem brzmie- 
nia według przekazanego subie wniosku posła 
Krzeczunowicza. 

Wnioskodawca zażądał, aby ustawa rzeczona 
była uchwaloną jako dodatek do statutu krajowe- 
go przy komplecie */, całej liczby posłów w Izbie 
i */, głosów. Po obliczeniu gdy była dostateczna 
liczba posłów, przyjęto ustawę jednomyślnie. 

Wydział krajowy przędłożył sprawozdanie o pe- 
tycyi miasta Stanisławowa, proszącego o u- 
dzielenie poręki krajn za pożyczkę pół miliona 
złr., którą gmina na odbudowanie spalonej części 
miasta zaciągnąć będzie musiała. Wydział krajo- 
wy był przeciwny udzieleniu żądanej poręki z o- 
bawy wyczerpania kredyta kraja, tem bardziej, iż 
może zajdzie potrzeba zaciągnięcia własnej poży- 
ezki na drogi, i t. p. 

Przeciw zdaniu temu przemawiał poseł Smol- 
ka. Przedstawił on konieczność udzielenia poręki 
krajowej miastu zniszczonemu pożarem; gdyż co 
do rządu, ten zapewne nie będzie mógł dać po- 
Życzki, a inne zakłady kredytowe bez poręki kra- 
ju pożyczki nie dadzą. Wykazał zaś bardzo do- 
wodnie, iż poręka taka nie naraża bynajmniej fun- 
duszu krajowego i jest raczej poparciem moral- 
nem, niżeli zobowiązaniem pieniężnem, gdyż mia- 
sto samo dług spłaci, i nie może w żaden sposób 
przyjść do tego, ażeby zą nie płacić potrzeba z 
kasy krajowej. f 

He. Golejewski czynił gorzkie wyrzuty Wy- 
działowi krajowemu, iż jest bardziej skąpy i o- 
ględny niżeli sam 8€e)m. Z pożyczki głodowej za- 
trzymał cały milion w swem ręku, podczas gdy 
ladzie marli z głodu. Równie skąpym okazał się 
w rozporządzenia fanduszami na drogi, ną szpi- 
tale i t. d. W końcu br. Golejewski wniósł pro- 
jekt ustawy poręczającej imieniem kraju pożyczkę 
na odbudowanie miasta Stanisławowa. ć 

Poseł Kowalski nie zgadzał się na danie po- 
ręki, ale że miasto ratować potrzeba, wniósł, aby 
prosić Cesarza o dozwolenie czwartej loteryi pań- 
stwowej na korzyść Stanisławowa. 

Było jeszcze wielu mowców zapisanych do gło- 
su, a wszyscy za udzieleniem żądanej poręki. 
Wybrano mowcą jeneralnym ks. Sapiebę, któ- 
ry odparłszy najprzód zarzuty hr. Golejewskie- 
go czynione Wydziałowi, twierdził, iż to za za- 
sługę właśnie poczytać należy, że Wydział z su- 
mienoą oględnością pełnomocnika czuwa nad po- 
wierzonym sobię majątkiem kraju, wymownie po- 
parł petycyą miasta Stanisławowa. Zwrócił uwa- 

na to, iż w szczupłej liczbie miast naszych u- 
padek jednego z nich jest ciosem dla całego kra- 
ju; że danie żądanej poręki nie naraża fandu- 
szów krajowych na niebezpieczeństwo, że nie na- 
l ży odsyłać dotkniętego klęską miasta po rata- 
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nek do obcych bogów, jak chce p. Kowalski; 
że wreszcie nie dosyć przyjść w pomoc jałmużną, 
lecz dać możność podżwigoienia się na nowo mia- 
sta. Ono ma prawo domagać się u sejmu pomo- 
cy, jak dziecię wyciągające ręce do matki swej 
o pomoc, a sejm ma obowiązek spieszyć z tako- 
wą. Inaczej, jeżeli sejm obojętnym będzie na klę- 
ski kraju i wołające doń głosy, straci racyę bytu, 
gdyż kraj zapyta: po co jest zgromadzony, skoro 
do Rady państwa uciekać się mamy we wszy- 
stkiem ? 

Poseł Skrzyński postawił wniosek, aby u- 
dzielenie poręki za pożyczkę uczynić zawisłem 
od warunku, aby pożyczki były cparte na bipo- 
tekach specyalnych pogorzelców, którym pożycz- 
ki będą udzielane. 

Poseł Heuigsman uczynił uwagę, iż wobec 
tylu zdań rozmaitych i stawianych wniosków nie- 
podobna naprędce achwalać. Wniósł zatem, aby 
Komisya udała się ną ustęp i zbadała dokładnie 
wszystkie wnioski. Marszałek przyjął zdanie po- 
słą Henigsmana, a Komisya po półgodzinnej przer- 
wie przedłożyła Izbie następujący projekt ustawy, 
który bez zmiany uchwalono. 

$ 1. Kraj poręcza pod warunkami niżej wy- 
szczególnionemi pożyczkę mającą się zaciągnąć 
przez gminę miasta Stanisławowa na odbadowa- 
nie zniszczonych pożarem części miasta do wyso- 
kości pół miliona złr. wa. 

§ 2. Warunki pożyczki ułoży Rada miejska 

miasta Stanisławowa wraz z Wydziałem krajo- 
wym. 
8 3. Udzielanie pożyczki pojedyńczym pogo- 
rzelcom uskuteczniać będzie komitet mianowany 
przez Radę miejską Stanisławowa a zatwierdzony 
przez Wydział krajowy. 

$ 4. Pożyczki udzielać się będą tylko na hi- 
potekę dostateczną i w miarę odbudowywania do- 
mów. 

§ 5. Domy mają być odbudowywane z ognio- 
trwałego materyała i pod ogniotrwałym pokry- 
ciem. 

$ 6. Wszystkie koszta tyczące się administra- 
cyi ma ponosić gmina miasta Stanisławowa. 

Następnie uchwalono pozwolić ginie Młyni- 
ska pobór 35°/ dodatku do podatków na po- 
trzeby gminy. 

Łoj Adam Sapieha postawił wniosek na- 
glący : 

„Zważywszy, że przy zbyt rzadko odbywają- 
cych się sesyach sejmowych i nader krótkiem ich 
trwaniu, załatwienie spraw nawet najważniejszych 


powodu Sejm nigdy zadaniu swema i obowiązkom 


Sejm wyraża żądanie, ażeby c. kr. rząd na przy- 
szłość Sejm corocznie w pewnym oznaczonym 


terminie i na czas odpowiedni zwoływał, a prze- 
to dał mu możność rozwinięcia niezbędnej i pra- 


wem wskazanej czynności nstawodawczej*. 
Wniosek powyższy uchwalono jednomyślnie. 
Następnie odczytano pismo Rady miejskiej 


miasta Lwowa do Sejmu, że uchwały przez 


Sejm powzięte, dotyczące zmian w ustawie zasa- 


dniczej państwa co do odrębnego stanowiska kra- 
ju w składzie monarchii, są wyrazem życzeń mia- 


sta Lwowa, zgodne z podniesieniem dobrobyta i 
pomyślności kraju. W końcu wyraża Rada miej- 
ska ufność, iż Sejm będzie wytrwale na obranej 
drodze strzegł pomyślpości kraju. 

W końcu przyjęto wniosek Komisyi kadastral- 
nej względem zawieszenia czynności kadastral- 
nych w sposób dotychczasowy prowadzonych. 

Po załatwieniu jeszcze niektórych petycyj przed- 
łożonych przez Komisye przekazaniem ich do Wy- 
działu krajowego, powstał Marszałek i prze- 
mówił zamykając sesyę sejmową tegoroczną. Prze- 
mowa Marszałka cechowała wybitoie sytnacyę 
obecną i stanowisko kraju względem konstytucy! 
grudniowej. 

„Skończyliśmy — rzekł — naszą teraźniejszą 8e- 
syę sejmową. Przechodziliście przez ciężkie, tru- 
dne chwile. Ogólny głos całego kraju, przeciwny 
konstytucyi całego państwa, zniewolił was, aby- 
ście i wy w imienia kraja objawili rządowi i wszy 
stkim władzom wasze pod tym względem uczucia. 
Konstytucya bowiem grudpiowa stawia nas w tem 
smutnem położeniu, iż z ubolewaniem widzieć ma- 
simy, że obcy robią dla nas prawa, które dla nich 
mogą być dobre, dlą nas zaś nie pasują. (Brawo). 
Czy prawa te pochodzą ud hofratów, czy od rajcha- 
ratów, to dla nas jest obojętne. (Huczne oklaski). 
Nam idzie o prawa, któreby do naszych potrzeb 
były zastosowane. (Brawo). Między wszystkiemi 
drogami, jakie przed wami stały, wybraliście Pa- 
nowie drogę postępowania na zasadzie legalnej, i 
nie odstąpiliście od prawa. Ta była dla was naj- 
właściwsza droga, i najpewniej do skutku prowa- 
dząca. Wszelkie bowiem inne drogi byłyby dro- 
gami anarchicznemi. Cóżby znaczył sejm, któryby 
się na prawie nie opierał? Jego istnienie oparte 
jest 2 face na zasadzie prawa. (Brawo). 

„Wśród takich tradnych okoliczności, ustanowi- 
liście drugie ważne prawo, tj. równouprawnienie 
żydów. Prawo to było na czasie, było potrzebą 
kraju naszego; pokazaliście, że stoicie na równi 
ze wszystkiemi państwami europejskiemi. (Brawo). 

Przeszliśmy przez smutne okoliczności. Cieszy- 
liśmy się przybyciem Najjaśniejszego Pana i Naj- 
jaśniejsze; Pani; cały kraj był w rachu, każdy 
chciał, każdy pragnął, okazać Najj. Państwu swo- 
je przywiązanie, swoje dobre chęci. Nie mogliśmy 
ich przyjać bogactwami— bo tych nie posiadamy, 
ale bylibyśmy ich przyjęli otwartemi sercami. O- 
koliczności inaczej zrządziły. Ceotraliści i obcy 
chcieli podstawić, iź to nasze żądania były powo- 
dem tego. Ja temu zaprzeczam. Jakże N. Pan 
miałby się tem niezadowol.ć, iżeśmy użyli prawa, 
które nam nadał, i które z jego łaski posiadamy ? 
(brawo). 

„nDoznaliśmy drugiego boleśuego uczucia. Stra- 
cilińmy Namiestnika, który nam przez tyle lat prze- 
wodniczył, w stórym mamy zaufanie, i który był 
dla nas pośrednikiem między nami a wyższemi 
władzami. Nie traćmy nadziei: Najj. Państwo nas 
odwidzą i Nawiestoik wróci. (Burzliwe oklaski i 
okrzyki radości). Panowie, miejmy nadzieję, że 
Najj. Pam przybędzie i Najj, Pani będzie także 
łaskawa nas odwidzić. Będzie ona dla nas miała 
uczucie życzliwości; wiemy, jąką była dla Wę- 
grów; nie wątpię więc, że gdy pokażemy jej ser- 
ca sprzyjające, wierne — gdy nas pozna, pewnie 
tąką samą będzie dla nas. Teraz zaś wykrzyknij- 
my jednogłośnie: „Niech żyje Najj. Pan, niech 
żyje Najj. Pani!“ (Sejm z uniesieniem wznosi trzy- 
krotny okrzyk), ; : 

Poseł Majer imieniem sejmu wyraził uznanie 


niepodobne się staje — zważywszy, że z tego 


dość skąpo sobie przydzielonym w zakresie działa- 
pia zadosyć uczynić nie może — zważywszy na- 
reszcie, że z powodu zbyt wielu nieprzewidzia- 
nych reform pomyślność kraju i państwa tak mo- 
ralnie jak i materyalnie na szwank jest narażona: 


zasług marszałka, a hr. Gołuchowski przemó- 
wil kilka słowy dziękując za okazywane mu 0- 
znaki serdecznej przychyloości, prosił, aby ją za- 
chować dla jego dzieci. 

Po zamkoięciu sesyi, dwudziestu kilka mar- 
szałków powiatowych nmyślnie w tym celu przy- 
byłych, złożyło marszałkowi w biurze sejmowem, 
imieniem swych powiatów wyraz uznania stano- 
wiska zajętego przez sejm w tegorocznej segyi. 
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H Nieszczęsne tutaj dlą kraju naszego zapano- 
wało usposobienie. W kołach niemieckich upor- 
czywie potępiają zawarte w rezolncyi żądania, a 
wobec dziwnego stanu rzeczy wątpić należy, czy 
nieprzyjaźaa ta ocena ostatnich uchwał sejmo- 
wych w czemkolwiek złagodnieje. Niektórzy mi- 
nistrowie, i prawie wszyscy posłowie niemieccy, 
wielką okazują zaciętość przeciw Galicyi; a jeżeli 
takowa w niczem się dotąd aie objawiła, zawdzię- 
czyć to należy rozprężeniu i chwiejności stronnie 
twa rządowego. Jak jaż raz nadmieniłem, koła te 
w centralistycznym zapale swoim idą tak daleko, 
że rezolucyi galicyjskiej nawet do dyskusyi ogól 
nej w Radzie państwa dopuścić się wzbraniają; 
dziś dawniejsze twierdzenie moje mogę uzupełoić 
doniesieniem, że już zaczynają przemyśliwać nad 
tem, w jaki sposób Polaków z żądaniami swemi 
w szacha trzymać będzie można. Zamierzają za- 
tem rezolucyę przekazać wydziałowi, poczem za 
współadziałem posłów polskich śpiesznie uchwalą 
budżet i ustawę o obronie wojskowej. Dalej jąkoś 
jaż pójdzie; tak przynajmniej myślą Niemcy. I 
w samej rzeczy, jeżeli usposobienie przezemnie 
skreślone pozostanie niezmiennem, natenczas Po- 
lacy mogą czekać załatwienia rezolacyi aż do la- 
tego przyszłego roku. Rozumie się samo przez Bię, 
że rachuba ta Niemców bardzo łatwo zawieść 
może. Jeżeli bowiem Polacy pie będą chcieli cze- 
kać, lecz natomiast upomną się o szybkie prze- 
prowadzenie zmian konstytucyjnych, Rada pań- 
stwa ujrzy się zmuszoną do rozbioru żądań pol- 
skich, a w takim razie tem prędzej stanie wobec 
alternatywy, jaką dla niej będzie: wybór = 
pozyskaniem sobie Polaków nowemi dla nich u- 
stępstwami, lub też zupełna utrata cechy parla- 
mentu przedlitawskiego, gdyby Polacy z Rady 
państwa wystąpić mieli. 
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tt Nie możecie sobie wystawić, z jaką nie: 
cierpliwością rząd i stronnictwo jego oczekują 
zebrania się Rady państwa. Dziś już wszystkie 
sejmy zamknięte zostały, a zastanawiając się nad 
przebiegiem krótkiej tej kadencyi rozmaitych re- 
prezentacyj krajowych, przyznać trzeba, że mini- 
sterstwo wielkie i daleko sięgające odniosło po- 
rażki, których postawa sejmów czysto wierno- 
konstytucyjnych zrównoważyć nie jest w stanie. 
Sejm galicyjski uchwałą rezolucyi swej aż nadto 
dowiódł, jak dalece się sprzeciwia dążeniom cen: 
tralistycznym rządu obecnego. Czesi i Morawianie 
opuścili sejmy w Pradze i Bernie, a pozostali tam 
Niemcy odznaczali się tylko uniżoną wiernopod- 
dańczością. Sejm tryestyński również stanął na 
gruncie historycznym; tyrolski nawet słyszeć nie- 
chciał o kompromisie z rządem; a w Lublanie 
Słoweńcy większość swoją obracali na korzyść 
narodowości słowiańskiej. Tak więc wielka część 
sejmów sprzeciwiła się rządowi, którema wido- 
cznie grunt z pod nóg się usuwa. Łatwo poj- 
miecie, że wśród takich okoliczności, rozbity 
aa wewnątrz gabinet przedlitawski w wysokim 
stopnia potrzebaje poparcia i rady, i dla tego nie 
może się doczekać chwili, kiedy odpowiedzialność 
za tę sytnacyę także i ną inne barki będzie mógł 
włożyć ; Radzie państwa zastrzegają rozwiąza- 
nie kwestyi czeskiej, Radzie państwa przedłożą 
rezolacyę sejmu galicyjskiego, zgoła Radzie pań: 
stwa wypadnić się zajmować opozycyą słowiań- 
ską przeciw nowemu liberalaemu centralizmowi. 
Chwiejność i nieporadność ministerstwa  przedli- 
tawskiego doszły do tego stopnia, że szuka ono 
doradzcy, i dla tego z taką chciwością łaknie zwo- 
łania Rady państwa. 

Tymczasem szukają nowego prezesa ministrów. 
Że go dotychczas nie znaleziono, winą to jest pro- 
stej okoliczoości, że zaproszeni na godność na- 
czelnika gabinetu od piastowania takowej się wy- 
mawiają, i że tych, coby znowu chętnie przy- 
wdziali liberyę mioistecyalną, nikt nie zaprasza 
do udziała w rządzie. Nie wiadomo jeszcze, jak 
daleko zaszły umowy z księciem Adolfem Auers- 
pergiem, lecz chciejmy wierzyć, iż nominacya je- 
go może nie nastąpi. Byłaby to, jak już wspo- 
mniałem, oznaka rozkładu ministerstwa. Jakże 
można oficera od dragonów zamianować prezesem 
ministrów, i do wę męża, który jako marszałek 
sejmu prażskiego dał dowody swej zaciekłej nie- 
nawiści dla Czechów. Tutaj trzeba męża stanu 
z energią, a nie będzie nim niezoana wcale oso- 
bistość polityczna, której żadne dotąd stronnictwo 
zaufaniem swem nie otacza, 
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r. Poselstwo tureckie tutaj, zazwyczaj bardzo 
chętne do udzielania dziennikom wiadomości, a 
nawet nie lubiące taióć aktów dyplomatycznych, 
uważając je raczej za materyał publicystyki, niż 
za przedmiot tajemnicy, otoczyło się nadzwyczaj- 
ną i niesłychaną dotąd skrytością pod względem 
spisku. Czyżby przypuścić należało, że mu nie 
udzielono żadnych pod tym względem szczegółów, 
czy też, że postanowiono w Konstantynopolu rzecz 
Ki o ile można zatrzeć, zwłaszcza, jeżeli, jak sły 
chać, zostają z tym spiskiem takie okoliczności 
w związku, któreby wymagały reklamacyj dyplo- 
matycznych, a może Porta chciałaby ich właśnie 
uniknąć. Zkąd inąd także niewiele dowiedzieć się 
można, a przynajmniej niewiele pewnego. Utrzy- 
mują, że spisek ten godził na życie Sultana, 
że wplątane weń były osoby wielkiego używające 
znaczenia, że stronnictwo młodej Turcyi było tyl- 
ko narzędziem w owym spisku, który raczej zmie- 
rzał do przywrócenła wpływu  starowiercom, 
że obce intrygi byy w grze, albowiem powrót 
starowierców do władzy czynił miepodobpem po- 
jednanie się chrześcian z utrzymaniem państwa 
Ottomańskiego. 

Nie da się jedoak zaprzeczyć, że stronnictwo 
młodej Tarcyi było pozyskane przez Murada, który 
odebrał był ko rng; napół europejskie, i dla 
tego okazywał się być pochopniejszym do nada- 
nia Tarcyi form rząda die sca Odkąd zeń 
Sałtan powziął myśl zmienienia następstwa trong 


za przykładem wicekróla Egipskiego, 'aby utoro- 
wać drogę własnemu synowi do tronu, zamiast 
jak dotąd bywało, że najstarszy z rodziny jest 
następcą tronu, Murad przerzucił się do opozycyi. 

Już w zeszłym roku Sultan wybierając się do 
Europy, nie ufał bratankowi, i niechciał zostawić 
go w Stambale, lecz wziął go z sobą do Paryża 
i Wiednia. Przyjaciele młodego księcia uważali 
go już wtedy za rodzaj więźnia. Za powrotem 
Sułtana, kiedy odkryto spisek, w który wmiesza- 
ny był Zya bej, ulubieniec Murada, podejrzywano 
tego ostatniego o skryte plany na zgubę Sałtaoca. 
Na wlosuę tego roku mówiono o nagłem pojedoa- 
niu się Sultana z bratankiem, o przyjęciu przez 
Sultana projektów Fazyla paszy, i o nawet powo- 
łania go do gabinetu, prawda, że wciągu tego la- 
ta stronnictwo młodej Turcyi trzymało się bardzo 
na uboczu. Złośliwi utrzymywali, że powody te- 
go 8Ą finansowe, że Mustafa Fazyl pasza wyczer- 
pał faodusze swoje, których użył na opłacanie 
przyjaciół i dworzan. Fazyl stał się uprzejmym, 
zbliżył się nawet do Faada paszy, który mu niedo- 
wierzał, i starał się wejść do ministeriam. Wy- 
krycie spisku miało okazać, że Fazyl nie był 
wprawdzie jego bezpośrednim działaczem, lecz że 
wiadome „mu było niejedno. Ale zdaje się, że Fa- 
zyl dał się użyć zręczniejszym ajentom. Jeżeli 
śledztwo wykryje iotrygi zagraniczne, wtedy Porta 
zamilczy o nich, ale Sułtan poświęci Murada, zwa- 
lając na niego całą winę, i użyć może zechce te- 
go kroku, aby usunąć Morada od następstwa 
tronu, a ogłosić następcą syna swego. 


Paryż 6 października. 


0 Journal de St Petersbourg wyraża życzenia, 
zapewnie ironiczne, aby rewolucya hiszpańska nie 
rozszerzyła się do innych krajów t. j. do Francyi, 
a Emil Girardio oświadcza się jaż za republiką 
hiszpańską, zniesieniem armii, oddzieleniem pań- 
stwa od kościoła it. d. Indépendance zdaje się 
być także za republiką, skoro ks. mi irc 
jest niepodobnym. Hiszpania jest monarchiczną, 
ale zamęt może się przeciągnąć. Obecnie włada 
w Madrycie jen. Serrano. Olazoga nie rusza się 
z Paryża w nadziei, że będzie ta ambasadorem. 
Pomimo zaprzeczeń, jen. Prim a do sie- 
bie z Anglii Ludwika Blanc. Dzienniki rządowe 
francuskie popierają ks. Asturyi. Tataj panuje 
dziś takie zdanie: połączenie Hiszpanii z Porta- 
galią, za którem stoi Anglia i jen. Prim, jest 
wstrętne Hiszpanom. Toż samo ma się z kandy- 
datarą syna Wiktora Emanuela, Hiszpanie bowiem 
oie lubią Włochów. Więcej podobieństwa ma ks. 
Asturyi z regencyą jen. Serrano, czema Fraocya 
nie byłaby przeciwną; ale His?panie wzdrygają 
się na myśl rejencyi. Dzisiejsi Hiszpanie są nie- 
tylko przeciw rejencyi, lecz przeciw panowaniu 
kobiet. Oświadczają się za prawem aalickiem, i 
wychodząc z tego puoktu, prędzejby przyjęli Ka- 
rola VII, wnuka Don Karlosa, młodzieńca 21 le- 
tniego. Margrabia Montholon, poseł francuski, wal- 
czy w Lizbonie z posłem angielskim, starając się, 
aby król Portagalski zachował się w neutralności 
jak Francya. Na jego to propozycyę rząd francu- 
ski odradzał jedaemu domowi bankierskiemu pod- 
jęcia się pożyczki portagalskiej w sumie 8 milio- 
uów. Rząd cofoął się w tym kroku w skutek za- 
pewnień, że król Portugalski pozostanie w ścisłej 
aentraloości. 

Dzienniki piechętne Włochom tłamaczą źle tę 
okoliczność, iż Wiktor Emanuel przyjął Carową 
w mauudarze na granicy włoskiej. Takie formy lu- 
bi dwór rosyjski, i do jego gustu król musial się 
zastosować. Radość wielka panuje we Floreocyi 
od chwili wybacha rewolncyi w Hiszpanii. Stosun- 
ki między Francyą a Włochami są jedaak nieco 
lepsze, gdyż Cesarz zezwolił na negocyowanie w 
Paryżu obligacyj tytóniowych. Dziś zaczęto pod- 
pisywać się na te obligacye. W Paryżn mówią, 
że Włosi otrzymują wszystko co chcą. Pani Ra- 
tazzi, która bawi w Paryża, obcuje z samemi 
przeciwnikami rządu. qi 

Radość panuje także w ambasadzie pruskiej. 
Tymczasem przygotowania wojenne nie ustają 
nad Renem. Obecnie jen. Frossard, guwerner Ce- 
sarzewicza, zwiedza fortyfikacye Belforta, pod któ- 
remi ma być założony obóz 60,000. Mowa króla 
Dańskiego, wzywająca Prusy do wykonania tra- 
ktatu prażskiego, miała być podsuniętą przez 
Fraocyę. Hr. Goltz wrócił do Paryża, ale nie zaj- 
muje się jeszcze czynnościami. 

Spisek Stambulski nie wzbudza tu wiary, choć 
panuje przekonanie, że we wszystkich iotrygach 
moskich jest ręka rosyjska. Ma ta przybyć Fuad 
pasza podobno nie dla zdrowia, lecz w tajnej mi- 
syi. Projekt posłania do Kalkuty ks. Alfreda an- 
gielskiego jako namiestnika, brany jest za dowód, 
że Anglia czuje potrzebę zajęcia się z pośpiechem 
obroną Indyj od Rosyi. 

Hrabina Andrassy, przybywszy do Biarritz, była 
zaproszoną na śniadanie przez Cesarstwo. Dwór 
otacza ją wielkiemi względami. Cesarstwo uczuli 
głęboko stratę hr. Walewskiego. P. Rouher nie 
ma już współzawodnika, i jest sam odpowiedzial- 
ny za wszystko. Margr. Moustier w mowie nad 
grobem Walewskiego, wyraził się nie o Pol- 
ace. Co do sprawy pią | trudni się nią naj- 
CJ Presse, organ ka. Metternicha. Dziennik ten 
dodaje, że Polska zyska na gotujących się wypad- 
kach tylko wtenczas, kiedy nie oną weźmie ini- 
cyatywę i kiedy mie jej ioteres będzie na enro- 
pejskim celu. Widać, że pisząc te wyrazy Presse, 
miała na względzie, jako puakt wyjścia, politykę 
podniesienia sprawy wschodniej. 

Cesarstwo wrócą do Paryża koło 10 lub 12go 
t. m. Królowa Izabela zwiedza okolice Pan. Mat- 
ka jej, która była w Hiszpanii podczas wybuchu 
rewolucyi, przybyła do Francyi na parowca an- 
gielskim. Hrabina Girgenti jest jeszcze w Paryżu 
i czeka powrotu męża. Ks. Napoleon bawi w Szwaj- 


ewnętrzny spokój Francyi jest głęboki. Gieł- 
da stoi dobrze. Pieniędzy jest ogrom. Dzieoniki 
rządowe nie przestają ostrzegać mieszkańców, iż 
demokracya czerwoną chciałaby wzniecić rewolu- 
cyę, i że powinni trzymać się rządu. 


Paryá 8 października. 


ð Nie omylono się mówiąc, że jen. Prim przy- 
rzekł Anglii przeprowadzić w Hiszpanii wolność 
handlową. Pod jego wpływem junta Kadyxa zni- 
żyła cło o 33°% ; toż samo uczyniła junta madrycka. 
Janty rządzą samowładoie, pomimo że jeoerałowi 
Serrano dano rodzaj dyktatury. Jak się on pogo- 
dzi z jen. Primem, który dziś przybył do Madry. 
ta wśród okrzyków: Precz z Barbonami! Jen. Ser- 
rano zaczyna znosić się z Biarritz. Cesarz ma 
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więcej liczyć na niego niż na jen. Prima. O re- 
publice, zalecanej przez E. Girardina, nie myślą 
w Hiszpanii. Co do pretendentów, liczba ich za- 
czyna się zmniejszać, niepodobni bowiem z pola 
znikają. Pretendentury ks. Napoleona i ks. Alfre- 
da Angielskiego są wymysłem nowiniarzy. Jen. 
Serrano ma zalecać księcia Asturyi z regencyą, 
a w razie ostatecznym, z4 Karolem VII. 

Cesarstwo wrócą do Saint Cloud za parę doi. 
Wypadki zmuszają Cesarza do przeszkadzania 
wyborowi króla Portagalskiego, ks. Montpensier 
albo syna Wiktora Emanuela. Tylko w razie prze- 
ważenia jednego z tych pretendentów, mianowicie 
jednego z dwóch pierwszych, mogłyby się zacząć 
kłopoty korzystne dla nieprzyjaciół Francyi. Pan 
Mercier, którego klieotela jest liczna, nie opuszczą 
Madrytu. Przybył do Paryża p. Benedetti z Ber- 
lioa. Wazysoy ministrowie są na miejscu, i czeka- 
ją na przyjazd Cesarza. Zapowiadają znowu ja- 
kieś zmiany czy ministeryalae czy polityczne. Ža- 
powiadają także jąkąś nową podróż Cesarza. 
Skończy się zapewnie na niczem lnb na małem. 
Może nawet p. Benedetti nie będzie odwołany z 
Berlina, zwłaszcza, że nie wiadomo, kim go w tej 
chwili zastąpić. : 

Dopóki nie ustali się rząd w Hiszpanii, polityka 
Francyi względem Prus będzie wyczeękującą. Żer- 
wanie jednak może z czasem nastąpić, jak świad- 
czy o tem mowa tronowa króla Duńskiego. Dzien- 
niki rządowe piszą znowu za tzaktatera prażskim. 
Marszałek Niel rozpuszcza systematycznie żołnie- 
rzy wyówiczonych a powołoje świeżych. 

, Dzienniki angielskie wyraziły się ze współczu- “ 
ciem o śmierci hr. Walewskiego, jednego z głó- 
wnych autorów przymierza francusko-angielskiego 
i wojny krymskiej. Królowa Wiktorya. przesłała 
wdowie swe kondolencye. Potrzeba bronienia In- 
dyi i Tarcyi od strony Rosyi stała się konieczną: 
Anglia myśli o zajęciu Afganistanu, co ją zetknie 
z Rosyą. Polityka niektórych rodaków, którzy sta- 
rali się bronić Kaukazo od Rosyi, była błędną; 
posyłali oni tam oficerów; była to polityka an- 
gielska a nie polska. Interes polski jest, aby Ro- 
sya postępowała śpiesznym krokiem ku Azyi i 
aianei sig orz, z Auglią. 

aribaldziści zaczynają się ruszać, chcąc ko- 
rzystać z wypadków biszpańskiob. adzy 


| 


N. Pan wyznaczył z własnych fandaszów sumę 
6000 złr. na chwilowe wsparcie dla pogorzelców 
miasta Stanisławowa, i polecił rozdanie tako- 
wej w miejseu pułkownikowi Grobbenowi. 


Na posiedzenia Rady miejskiej lwowskiej 9go 
b. m. Komitet wybrany do przygotowań przyjęcia 
NN. Państwa złożył sprawozdanie z swych czyn- 
ności. Sprawodawcą był Dr. Marceli Madejski. 
Rada miejska dozwoliła rzeczonemu Komitetowi 
użycia kredytn na konieczne wydatki do wyso- 
kości 10.000 złr.. Z pieniędzy tych wydano 4.900 
złr. pa obstaluoki, których już cofaąć nie było 
można. Oprócz chorągwi, dekoracyj do bram try- 
umtaloych, herbów, moonogramów, między przed- 
miotami zakapionemi znajduje się kosztowna rącz- 
ka do bukieta, mającego być ofiarowanym N. Pa- 
ni. Komitet sporządziwszy spis tych przedmiotów 
i złożywszy rachunek z wy atków, rozwiązał się. 
Sprawozdawca zakończył wyrażeniem żalu z po- 
wodu niedojścia do skatku podróży NN. Państwa, 
zarówno jak ustąpienia od steru władzy hr. Go- 
łachowskiego. Wyrażając nadzieję, że N. Pan po- 
woła na posadę Namiestnika hr. Gołuchowskiego, 
który chwilowo ustępuje, gdyż honor kraja i oko- 
liczności nasunięte przez nieprzyjazne oam wpły- 
wy stronnictwa. centralistycznego tego wymagały, 
wnosi komitet: wysłanie depntacyi do hr. Goła- 
chowskiego z wyrażeniem uznania jego zasług z 
powodu ustąpienia z posady Namiestnika, Następ- 
nie uchwalono za wniosek Dr. Hoffmanna wysto- 
sować adres do Sejmu z uznaniem uchwalo- 
nej rezolucyi i adresu do N. Pana. 


m EEEE 


Wiedeń 11 października. Centralistyczne 
dzienniki wiedeńskie, które w zaciekłości swej 
przeciw Czechom nie znają już granie, odaiosły 
zwycięztwo — byleby nie Pyrrhusowe. Przesada, 
z jaką malowały sytnacyę w Czechach, znalazła 
odgłos w sterach ministeryalnych, i dzisiejsza 
Gazeta Wiedeńska ogłasza stan wyjątkowy 
dla Pragi i jej okręgu. Potrzebę zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego, jak utrzymują, miał wykazać 
ore do Wiednia dyrektor policyi w Pradze 

aroa Straub; okoliczność. ta niejedno nam wy- 
tłómacza, bo policya zawsze labi doradzać ażycie 
jak najostrzejszych środków... Zapewniają wpraw- 
dzie dzienniki wiedeńskie, że postanowienia rzą- 
du przeciw Czechom, u wszystkich stronników 
konstytucyi poklask znajdą, gdyż one właśnie ma- 
ją strzedz nienaruszaloości konstytneyi, ale wąt- 
pić należy, czy rzeczy w Czechach juź tak dale- 
ko doszły, iżby koniecznie w stanie wyjątkowym 
i zniesienia ustaw kostytucyjnych zbawienia szu- 
kać masiano, Stało się atoli inaczej, awyciężyła 
namiętność, która w polityce złym bywa doradcą, 
i oddano Czechy pod tymczasowy zarząd jenerał- 
porucznika, bo jednem cięciem zwalono także 
namiestnika czeskiego barona Kellersperga. Nie 
s Srnyrryrti się w kombinacye, o ile obrażona 
miłość własna Dr Herbsta, któremu baron Kellers- 
perg prywatnie ubliżył, wpłynęła na usunięcie 
namiestnika czeskiego; zmiana ta o tyle jest waż- 
ną, o ils dowodzi zwycięztwa Dra Herbsta, naj- 
zaciętszego przeciwnika Czech w gabinecie przed- 
litawskim, i świadczy zarazem, że porozumienie 
z Czechami znowu wstecz cofnięto. Mimo to ma- 
my niesłomae przekonanie, że właśnie zaprowa- 
dzenie stanu wyjątkowego w końcu zdoła zbliżyć 
do siebie zwaśnione imion, tj. konstytacyjno- 
rządowy i opozycyjuo- i; po wyczerpnięciu 
bowiem wice kich środków, obą śliny Swdkao 
przeciągłą walką nawzajem ucznją potrzebę za- 
warcia kompromisu. W dzisiejszych czasach sta- 
ny wyjątkowe tylko takie zwykły wywoływać 
następstwa. Dowodem tego historya ostatnich wy- 
padków węgierskich i przebieg ugody z Węgrami. 

Nie mogąc dla braku miejsca podać dotyczą- 
na ie s r pace cesarskiego i ministeryal- 
nego w » ograniczamy się na krótk - 
niesienia praktycznej ich endt są żar 

Przedewszystkiem skonstatować winoiśmy, że 
ren zawarte w wspomnionych rozporządzeniach 
są ściśle konstytucyjne, bo ustawami zasadnicze- 
mi przewidziane. Artykuł 20 bowiem ustawy z d. 
21g0 grudnia 1867 r.: „o powszechnych prawach 
obywateli“, wyraźnie orzeka: „O przypadkach 
tymczasowego lub miejscowego zawieszenia przez 
odpowiedzi władzę rządową praw zawartych 


pe : ARA lickie przystrojone z niezwykłą Świetnością. Wiele d E © j 
: SŁ diet e a Ae Pir: AEAT D z, osób z Wiednia preybdzio dla - basae Pociąg| Paryż 9 października, Cesarz i Cesarzowa 
9 owa |do Wieliczki odchodzi stąd jak wiadomo o 116j w |spodziewani 83 ta w poniedziałek. 2” Etendard 


"w dotyczącym kraja, lecz we wszystkich częściach 


„ryaloego z d. 10 b. m., opartego — jak już wspom: 


. równoczesną nmominacyę jenerał=porucznika Ale- 


.terąz rządzić będą dyrektor polidyi i wojskow 
„namiestni 
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w artykułach 8, 9, 10, 12 i 13, o 
ustawa.“ 

Dotychczas — a upłynął już prawie rok od chwili 
ogłoszenia nowej konstytucyi — nie ogłoszono 
przyobiecanej tej ustawy. Dopiero dnia 7go b. m. 
w skutek demonstracyj czeskich, i to na podsta- 
wie artykułu 14 ustawy zasadniczej o reprezenta- 
cyi państwa, który mówi o przysługojącem Cesa- 
rzowi prawie wydawania prowizorycznych rozpo-. 
rządzeń w czasie niezgromadzonej Rady państwa, 
N. Pan wydał prowizoryczne rozporządzenie , n- 
poważniające ministerstwo do zaprowadzenia ró- 
wnież prowizorycznego zawieszenia niektórych ar- 
tykułów ustaw zasadniczych i wyliczające oraz 
przypadki, w których zawieszenie to. nastąpi 
może. 7 

Na mocy rozporządzenia tego gabinet przedli- 
tawski nchwałą z d. 10 b. m. ogłosił rozporzą- 
dzenie ministeryalne, zaprowadzające przepisy 
wyjątkowe w Pradze i w starostwach 
Smiechowie i Karolinenthal. Stosownie 
do rozporządzenia tego, z dniem 10 października 
w wymienionych miejscach zawieszone zosta- 
ją art. 121/13 ustawy zasadniczej o powsze- 
chnych prawach obywateli. . _. 

Dwa te artykuły opiewają: * ` 

Art. 12. Obywatele austryaccy mają prawo 
zgromadzania i stowarzyszania się. Wykonywanie 
praw tych podlega osoboym ustawom. j 

Art. 13. Każdy może słowem, piśmem, dru- 
kiem lub obrazowo objawiać swe zdanie w grani- 
cach prawnie zakreślonych.* ; ht 

Prasa nie podłega cenzarze, ani ograniczeniom 
systemu koncesyi. Administracyjne zakazy po- 
cztowe na krajowe pisma żadnego nie znajdują 
zastosowania. BE 381 

Z przytoczonych tutaj, a óbeenie w Pradze zą- 
wieszonych artykułów widać, że ostrze stanu wy- 
jątkowego głównie wymierzone zostało przeciw 
zgromadzeniom i stowarzyszeniom, tadzież  prze- 
ciw dziennikarstwu. Stosownie do prowizoryczne+ 
go rozporządzenia (/esarskiego z d. 7 b. m., vie 
dze w razie zawieszenia art. 12 ustawy © ogól- 
nych prawach obywat li, mogą rozwiązać każde 
stowarzyszenie polityczne, zakazywać odbywania: 
zgromadzeń , w każdym razie uczynić je zawi-. 
stemi od przestrzegania pewnych warunków; za- 
wieszenie zaś artykułu 13 rzeczonej ustawy na 
mocy tegoż rozporządzenia Cesarskiego upoważ- 
nia władzę administracyjną do nader ostrych $rod- 
ków przeciw prasie peryodycznej, jako to znpeł- 
ne zniesienie lab zawieszenie dziennika, zakaz 
pocztowy i. t. d. Rozporządzenie Cesarskie uadto 
nakłada na wykroczenia przeciw nakazom lub za- 
kazom władz politycznych znaczne kary pienięż- 
ne do 1000 złr., lub areszt do sześciu miesięcy, 

Tyle co do znaczenia rozporządzenia -ministe- 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 12 października. W sobotę wiere 
nastąpiło połączenie kasyna artystyozno - literāckieg 
zresursem mieszczańskim, -Dr Machalski, jako zastępca 
prezesa resursu p. J. Aug. Johna, powitał członków 
kasyaa przemową, w którćj wykazał obustronną z po- 
łączenia tego korzyść tak pod względem towarzyskim. 
i społecznym, jak intellektualnym. Dr Warszaner do-- 
rzucił iltpnsłóg, podobnych. + W zastępstwie hr. Mio- 
czysła zieduszyckiego , prezesa kasyna, odpowie- 
dział p. Alfred Szczepański, nazywając to połączenie 
pierwszem małżeństwem oywilnem w Krakowie, a przy- 
tem zastrzegł odrębność kasyna pod względem celów 
statutami naznaczonych. —— _— — | , 

— Jutro oczekiwanym jest ta z powrotem z Wie- 
dnia radzcą nadworny. p. Possinger - Choborski, wice- 
prezydent namiestnictwa, i - ZE | 
|? — P. Julian Klaęzko, znany publicysta, bawi w 
Krakowie od soboty, przybywszy tu ze Liwowa. 

— Wczoraj zakończył się u XX. Dominikanów od- 
pust na Matkę Boską Różańcową, na który liczne 
kompanie ludu z innych znowu okolie przybyły. 
Między temi kompągiani odznaczała się Bierza- 
nowska: uderzała ona tem, iż szła na czele z księ- 
dzem i bractwem po bracku uróczyście przybranem, 
ź światłem i innemi przyborami, a najbardziój zwra- 
cało uwagę to, iż tój bardźo licznćj śpiewającćj kom- 
panii towarzyszyła kapela na trąbach różnych gra- 
jąca, złożona z samych wieśniaków parafii Bierza- 
nowskićj. e à KE 
, — Wczoraj umarł obywatel tutejszy Józef Bartl 
kupiec i właściciel piekarni, radzca przewodniczący 
w wydziale gospodarczym Towarzystwa  Dobroczyn- 
ności, niegdyś członek , wydziału miejskiego. Licżył 
ląt 67. Aż do ostatnich czasów zajmował się bardzo 
czynnie zakładami dobroczynnemi, a szczególnićj: zas 
służył się instytucyi zupy rumfordzkiój , ilekroć nie- 
dostatek zniewalał do jój zaprowadzenia. Rodzina 
Bartlów należy do najstarszych rodzin mieszczańskich 
w Krakowie i liczyła. między poprzednikami swymi 
konsulów krakowskich... EM b gi 

— Wczoraj wieczór spalono*na Błoniu ognie sztu- 
czne przeznaczone ‘na czas pobytu NN..Państwa w 
Krakowie podczas zabawy ludu w Woli Justowskićj. 
Spalono również kilkaset świec beagalskich , któremi 
miano oświetlić drogę ,od'Woli do miasta, gdyż prze- 
chowywać je dlugo l Jabesgiecaiie, Dochód z do- 
browolnych datków składany na moście przy rogatee, 
wyniósł około 72 złr.i przeznaczony został dla zakładów 
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03+ Stowarzyszenie wzajemnój pomocy rękodzieloi- 
ków i przemysłowców w Krakowie nadesłało na ręce 
nasze 59 złr. 19 cent. zebrańych między członkami 
d. 4 bm., z przeznaczeniem na jednego z najbie- 
dniejszych a najpraeowitszych., rodziną obarczonego 
rękodzielnika, w Stanisławowie dotkniętego pożarem. 
© Stowarzyszenie póstępu! rękodzielników i przemy- 
„|słowcow w Krakowie. przesłało na 1ęce nasze 21 złr. 
pogorzelców w Stanisławowie. 

— Dobrze mówi kronikarz Gazety Narodowćj, 
że jakaś klątwa ciąży na jego kronice.“ Tą klątwą 
st obrona przeciw Czasowi, którą mu powierzają. 
Pojmujemy, że to czynią, ale nie pojmujemy, że się 
tego podejmuje. Pisze, że nie będzie „politykował* 
z'Czasem — i dobrze zrobi, bo wyraźnie mie ma o po: 
lityce najmniejszego wyobrażenia. I nie dziw, bo to 
nie jego rzecz. Jeżeli zaś przez ten nacisk »a wyraź 
„politykować*, chce powiedzieć, ,że będzie grubiań- 
skim, to prosimy w taniec, jesteśmy gotowi i pój- 
dziemy zaraz za nim w drugą p Powiemy mu, 
że owa klątwa odejmuje mu dowcip i same tylko 
zużyte nasnwa kóncepta, jakoto: „Benjaminek reak- 
cyi“, pegzorcyzmy” , „zapach smoły*, „woń świątobli* 
wości” i cały ów szeręg komunałów Gazety Narodoućj 
zakończony ; „winnicą*p4 Kirchmajera*. Źle mówimy, 
pracownia p. Dobrzańskiego zdobyła się na coś więcćj: 


nieliśmy — na rozporządzenin Cesarskie z d. 
7 b. m. Zachodzi teraz ważoe pytanie, jakiem by 
dzie zapatrywaniesię Rady państwa nA Pri : 
pisy vyao na art. zaden wadi. 
czej z d. 21..grudnia © r pańs 
Rada bathil móże IM r id Eas ka 
ryalne odrzucić. Ustęp drugi artykułu- tego 
znosi móc. obowiężującą jprowizorycznych rozpo- 
rządzeń ministeryaloych, które wymagają kon- 
stytucyjnego przyzwolenia Rady państwa, jeże- 
i rząd nie przedłoży takowych Radzie państw», 
i to przedewszystkiem izbie niższej w przeciągu 
czterec tygo i od chwili ogłoszenia tychże 
rozporządzeń, lub jeżeli jedną z oba izb Ra 
państwa do rozporządzenia takiego się mie przy- 
chyla, a w takim razie całe ministerstwo pod brze- 
mieniem swej Ak genie „jest zmuszonem 
znieść ponme A zyk 
rzez jednę z izh rozporządzenia ministeryalaego 
, d. 10 bold. byłoby” pałazalnie wotum pieufao - 
ści dla mi ter. arlam roego. , .  ; |oskarźa nas o „przedlitawski konstytucyonalizm* i 
Oprócz tych rozporządzeń, któreśmy właśnie wy- | nazywa nas: „die Verfassungstreue polnisch-klerikale 
jaśnili, Gazeta Wiedeńska „ogłasza nadto dymisyę | Partheit .... No, to już nie zabawne, nawet nie śmie- |; 
barona Kellersperga, namiestnika czeskiego, i szne, nie złe, ale tak "niedorzeczne, że nawet naj- 
zaciętszy stronnik - ty Narodowój nie uwierzy, 
ani nawet , N. fr, „Presse, dla którój to napisane, 
Zgoła, doznaliśmy Wok poi Na sło 
wa prawdy przez nas mapigane, oczekiwaliśmy co 
najmnićj zarzutów, Targowicy, zdrady, przekupstwa, a 
tu Benjaminek i głupstwo z N. fr. Presse pożyczo- | 
ne |— Gdzie się to podział ów terroryzm z obelżywemi 
ipotwarczemi: piornnami, przed którym drżała tak 
długo Galicya? Widocżnie, dość było raz” niecofnąć 
się przed błotem, aby upiór przepadł i przemienił się 
w. dobrodusznego Bepjąminka i w niemiecką Presse, 
Habent sua fata Uibelli!.... i : 
„«—. We środę po-południu mają być kopalnie Wie- 


Szweicera p. Deryng. ` 


> HOTEL DREZDENSKI: 


Inesowa z Sokala. 3 


ksandra barona Kollera na tymczasowego kie- 
rownika Namiestoictwa czeskiego. W Pradze: więc 


G zę m h akcj urzęd siasogiw b 

aseta Wiedeńska w ci urzędowej następu- 
jący pak komentarz do' powyższych p zag A 
wych; spia eb (COBI ogł a tw bo 
„Umieszczamy dziś w części urzędowej rozporzą- 
dzenia c. k. rządu, mające na cela ustanowienie Bil- 
ku wyjątkowych przepisów dla stolicy Królestwa 
czeskiego i najbliższego jej. okręgu, w ioteresię 
zagrożonego spokoju i porządku publicznego, beż- 
pieczeństwa osobistego i prawa własności. - Rząd 


Kozierowski s Zakrzowa, 


HOTEN: POD ROŻĄ: Jan Bowes 


z Rosyi. 


zaprowadzić prowizoryczne ograuiczenia owych u- 
staw, w których w zupełnem porozumiebią z po 
litycznem i prawnem przeświadczeniem znacznej: 
większości ludu austryackiego, upatroje najwa- 
żniejsze warunki mogące utrwalić swobody oby- 
watelskie. Tylko zmuszająca do tego konieczność 
położenia obecnego, wysokie zadanie utrzymania 
porządku publicznego, święty obowiązek strzeże- 
nia konstytucyi, z którejkolwiek strony takowaby 
naruszoną być miała, i przekonanie o zupełnej 0- 
sobistej odpowiedzialności mogły rząd nakłonić do 
kroków powyższych. Rząd J. C. Mości uznaje to 
za uprawnione żądanie opinii , publicznej nietylko 


południe. ' rarae „ | 
som“ W dboiu jutrzejszym przedstawioną będzie po 
raz pierwszy na scenie naszój komedya w Ściu ak- 
tach z francuskiego. przez Oktaviąna Feuilleta pod ty- 
tulem Montjoye, w których obie bawiącć tu obeenie w 
gościnie artystki p. Aszpergerowa i p. Bakałowiczo- 
wa wystąpią, Grać również będą pp. Rapacki, Ben- 
da, Ładnowski (syn), © Wolski, Deryng, Wolański, 
panna Śliwińska i inni, ©  “ aj 
' — Dnia 10go października pościć Termometr | 
doszedł dó -+ 109,8 od -+ 49,8 R, Dnia 11 paździer- 
nika aż do południa piękna «pogoda. Termometr w 
tym dnią doszódł do +- 119,8 od + 2%8 R. Baro- 
metr dnia 10 szedł w górę, duia 11 opadał od rana; 
dnia 12 października o godzinie 6tój rano stan jego 
był 331,08, termometru zań + 704 R. Wiatr pól- 
noeno-wschodni. . . .. =“ ć 

— We wtorek dnia 13 pażdziernika, Śgo Winceh- 
tego Kadłubka i Śgo Edwarda kzóla. 


Prim podczas swojego tam 


barcelońską. 
Paryż 


monarchii, aby wszelkich użyto środków celem pensier przebywa znów w Hiszpan 


jak najspieszniejszego prcia konstytacyj- 
nego i legalnego porządku prawnego, a rząd mo- 
że tylko wyrazić życzenie i nadzieję, aby w tych 
swoich usiłowaniach znalazł poparcie u wszystkich 
dobrze myślących przyjaciół ojczyzny, Ogłoszone, 
do jak najmniejszych rozmiarów sięgające prze- 


Kurs papierów ù pieniędzy. 
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domego, którą p. Bakałowiczowa wyraziła tak natu- 
a!nie, iż”się zdawało, że-w naturze temi uczuciami 
i „dej A >> + je dr ia | się małozna- 
cząca, nabrała wagi i uwydatnienia przez wyborną 
grę, za którą równie w tej roli jak u poprzedniej pu- 
bliczność wywdzięczała się artystce często powtarza- 


„CZAS z Wtorku 13 Października 1868. 


-W komedyi Pożar w Klasztorze oddał p. Benda 
rolę Pawła d/Avenay, harmonizując grę swą w spo- 
sób podziwu godną z rolą Adryanny. Najpiękniejsze 
ustępy obu tych ról, zlewały się w piękną całość. P. 
Ładnowski (syn) w roli Juliusza 'Meriel i p. Eker 
w roli Fortunata dJlloy,: dobrze uosobiali jednej bar- 
"wy charaktery, 'w odmiennych jednak idące kierun- 


W Fredrowskiej komedyi Odludki i Poeta ukazał 
się pierwszy raz w tym kursie p. Deryng na scenie 
w roli Astolfa. Deklamacya jego, pełna zresztą czucia, 
posuwała się jednak do tak wysokiego diapazonu, iż 
tylko scenę prowincyonalną przypominać mogła, gdzie 
zwykle chodzi o wzbudzenie jąkim bądź sposobem e- 
fektów. Radzimy szczerze temu zasłużonemu i zdolne- 
mu artyście odwyknąć od tej przestarzałej metody, 
P. Ładnowski (ojciec) w roli Kapki był w swym ży- 
wiole, jest to bowiem jedna z ról,; w których artysta 
zawsze celował. Gra p. Wolańskiego (Edwin) i p. Bau- 
manowej (Józia) dobrze licowała z całością. 

Trzecią z kolei przedstawiono w Sobotę komedyę 
Pafnucy i Narcyz. O roli Małgosi wykonanej w tej 
|komedyi przez p. Bakałowiczową, wspomnieliśmy już 
wyżej. Rolę Pafnucego oddał p. Rapacki, rolę Narcy- 
za p. Benda. Pierwszy Biłą i żywością, drugi komiką 
gry nadawał sztuce tej obliczonej na wywołanie we- 
sołości i śmiechu, właściwą charakterystykę. P. Śliwiń- 
ska gracyą i coraz właściwszem pojmowaniem ról to- 
ruje sobie drogę do zaszczytaego stanowiska na scenie. 

W niedzielę przedstawiono wielki dramat Szyllera 
Zbójcy. Zmaną jest powszechnie i 
pamiętną publiczności mistrzowska gra p. Rapackiego 
w roli Franciszka Moora, abyśmy byli w potrzebie 
wchodzenia. dziśw jej szczegóły. Role podobne jak 
ta zapisują imie artystów niezatartemi charaktery w 
rocznikach sceny, w „których p. Rapacki znajdzie nie- 
zawodnie miejsce obok wielu innych tytułów do nie- 
zapomnianych nigdy zasłog, jako przedstawiciel Fran- 
ciszka. W dramacie tym, w którym prawie wyjątko- 
wo jedna’ tylko rola kobieca wchodzi, rola Amelii, 
odegrana z prawdziwem czuciem i trafnem pojęciem 
przez p. Wolską, głównemi rolami męzkiemi są role 
trzech Moorów: Maksymiliana, Karola i Franciszka i 
wszystkie oddane były wczoraj z talentem. P., Wolski 
grający rolę starca, (Maksymilian) począwszy od u- 
charakteryzowania się, łudząco odpowiedział zadaniu; 
p. Benda, wyboroym był Karolem. Lecz i inne role 
mniej wchodzące w kanwę istoty sztnki, dostarczyły 
pola do rozwinięcia gry znakomitej, jak np. rola 
Spigelberga p. Ładnowskiemu (synowi). Bardzo do- 
brze grał także komiczną rolę Rollera p. Eker i rolę 


AA >) | 2 y ú 
Przyjechali do Krakowa od 10 do 12 października. 
X. Wswrzyniec Christ 
z Francyi, Władysław Kremky kupiec z Warszawy, 
Karol Rogalski z Berna, Władysław hr, Romer właś, d. 
z Galicyi, Tomasz Kuczera nadinżynier ze Lwowa, 
Maksymilian Gajewski adwowat z Warszawy, Joanna 
Leśniowska z Podola, Paulina Przygodzka, Leokadya 


HOTEL POLLERA :. Józef hr. y Wielopolski właśc. 
dóbr z Kongresówki, Stefan Jordan właściciel dóbr 
z Okna, Emil Zake kupiec z Wrocławia, [Thankmar 
właś. dóbr z Prus, Justyna Zapalska właśc. dóbr z 
Okręgu, Kazimierz Szumlański podpułkownik rosyjs. 
z Wiatki, Rudolf Sahwarz ze Lwowa, Jan Schlejer 
kupiec z Wrocławia, E. Szumlańska z Lincu, Leon 
Cieszkowski właściciel dóbr ze Lwowa, Kajetan Wol- 
ski wł. d. ze Spytkowice, C. Grot z Warszawy. 
HOTEL SASKI: Seweryn Horoch wł. d. z Galicyi, 
Władysław Dąbski wł. d. z Wojnicza ,) Sabina Rze- 
wuska z Warszawy, Ksawera Węglińska z Warszawy, 
'Henryk: Haller wł. d. z Polanki, Apolonia Kokczyń- 
ska z Warszawy, Maryanną Michałowska z. Galicyi, 
Jan Hentschel właściciel dóbr, Stanisław Rościszewski 
z Warszawy, Józef Paszkowski z Zakrzowa, Wiktor 


z żony właś, 
z Agglii, Mieczysław Grocholski z córką właś. dóbr 


trrucgiąd pobity czity. 
Depesza telegraficzne. 


podaje list z. Barcelony, donoszący; że jenerał 
obytu nie pozwolił 
zdjąć korony królewskiej z fregaty „Salamanca“ 
na której przybył, mówiące, że byłoby przesądzać 
postanowienie kórtezów co do formy rządu. Prim 
wyraził także zdziwienie awoje z powodu zdjęcia 
godeł królewakieh z mandarów załogi. Okoliczność 
ta wywołała pewną niechęć między nim a jantą 


9 października, wieczór. La Patrie 
potwierdza wiadomość o śmierci jeo: Pavia (margr. 
N ovaliche8) i zaprzecza, aby tenże miał rozmo- 
wę z Serranem. Gaulois donosi, że książę Mont- 


> 
11. 


pryż 10 października. Cesarz wyjedzie do- 
piero 17go z Biarritz. La Patrie odpowiada Nordd, 
alig Ztg, że artykuł przez nią krytykowany (w 


c= szlezwickićj) = 


ia 


żądają płacą Axi. ork. t prześm, 


Sejm lwowski zakończył praceswoje w sobotę. Spra- 
wozdania z ostatnich posiedzeń, zowaić -« 4 
wę Marszałka przy zamknięcia obecnej ses i, po- 
dajemy w powyżej zamieszczonych listach. Krót- 
ki przeciąg czasu jednego tygodnia rozdziela sejm 
nasz od zebrania Rady państwa, która, jak dotąd 
stoi niewzruszenie, ma rozpocząć nową sesyę w 
d. 17 b. m. Delegacya nasza wkrótce więc bę- 
dzie musiała udać się do Wiednia, a byłoby mo- 

stosownem udać się tam nieco wcześniej, aby 
a wiar jak w mówią, jęyka i ułożyć, o ile się 

Ą : 

aha iae = postępowania w ducbu 

odajemy we właściwej rubryce i tłamaczym 
doniosłość rozporządzeń wyjątkowych, pow? iętych 
przez ministerstwo wobec niepokojów czeskich. 
Nie czekano więc zebrania się Rady państwa, jak 
sobie tego życzyły z razu niektóre dzienniki wie- 
deńskie, lubo i one odstąpiły od tego życzenia i 
radziły przedsięwziąść zapobiegawcze środki. Nie 
wdajemy się w te lokalne sprawy, które 8Ą 0 ty- 
le państwowemi, iż zdaje nam się, że wszystko 
co się dzieje, w końcu do zgody prowadzić musi 
bo tego wymaga pomylność monarchii i wazy- 
satkich poszczególnych krajów ją składających. 

Corresp. du Nord-Est utrzymuje w liście z Ber- 
lina, że nadeszła właśnie chwila, kiedy hr. Bismark, 
mający wrócić 18go albo 19go do Berlina, rozpo- 
cznie swoje ruchy dyplomatyczne za Men, a to 
począwszy od Badenn, gdzie minister jenerał pru- 
ski Beyer wszystko -przygotował. Wypadki w Hi- 
szpanii tamują Francyę, ze strony żaś Austryi 
tem mniej można, oczekiwać skutecznćj protesta- 
cyi, „iż mao Wanny z 8ą dla tego pañ- 
stwa wielką przeszko w swob i i 
sadow I ą obodnym działania 

Organizacya polityczna Hiszpanii i 
w tej chwili zamęt. Istnieją raj Fi | waj 
wy, junta centralna i ministerium. Janta bowiem 
madrycka przybrawszy miano i atrybucye junty 
centralnej, wydaje postanowienia, które należą do 
władzy prawodawczej. Być może, iż za zebraniem 
się kortezów, co nastąpi może jeszcze w listopa- 
dzie, przyjdzie do właściwszego podziała władz. 
Tymczasem tak junta madrycka, jak niektóre 
janty prowincyonalae przybierają atrybacye pra- 
wodawcze, dekretują zmiany ustawy cłowej, a 
nawet ustawy zasadnicze, jak wolność wyznań, 
wólność nauczania, albo też ustawy kryminalne, 
jak sądy przysięgłych, zniesienie kary Śmierci. 
Junta madrycka wydała. nawet rozporządzenie. 
będące naśladowaniem znanych praw Jada i praw 
człowieka. Niektóre jaaty prowincyonajce nie u- ` 
znają tych postanowień jnaty madryckiej, odma- 
wizjąc jej prawa wydawania takowych. 

„Mimo, że gabinet składa się z progresistów, 
nie mógł jedaak rząd uchylić się od powołania 
na naczelnika stolicy republikacina Rivero, ch 
tym sposobem zjedaać sobie poparcie tego stron- 
rea w rts w Madrycie. 

przedniej straży przyszłej walki wyb j 
w Anglii; Disraeli i Gladatone wydali okólniki do 
wyborców swoich. Oba te okólniki obracają się 
aa polu kościoła urzędowego w Irlaodyi, gdyż 
pole to najłatwiej nadaje się do walki między 
wyłącznością i przywilejami dawnych stronnictw 
a wolnością nowych dążeń. Gladstone przyrzeka 
za powrotem do władzy, oszczędność. 

Zya. bej, członek stronnictwa młodej Tarcyi, 
protestuje przeciw obwiniauin tej partyi o udział 
w spiska na obalenie Turcyi, i twierdzi, że pod- 
dani greccy albo rosyjscy podązywają się pod to 
stronnictwo i że spisek przez obcych ajentów był 
ję w gł 

Presse ogłasza notę Alego paszy z d. 
września do księcia Karola Rn = eiee 
da knowań rewolucyjnych w Ramanii przeciw 
Tureyi, i zamachów na Bułgaryę. 


tchniony był uczuciami 
pokojowemi, które powinny EA ae o 
dzienniki pruskie. La Semaine financière pisze: 
Cesarz obawiając się stanu niepowodzenia, jaki 
iż ną wszystkich ioteresach, miał postanowić 
poruszenie idei rozbro je nia europejskiego przez 
pokój i dyplomacyę, zamiast rozbrojenia w skut- 
ku wojny. : 

Paryż 10 pażdziernika. Monitor donosi, że 
wojska, które stały pod dowództwem Serrana, we- 
szły we czwartek do Madrytu i przyjmowane by- 
ły żywemi okrzykami, 

Paryż 10 pażdziernika. Olozaga jedzie dziś 
wieczór do Hiszpanii; zabawi ou przez tydzień w 
Vigo, a potem uda się do Madrytu. Gaulois mó- 
wi, że wybory do kortezów rozpisane będą 15go 
listopada. Podpisy na obligacye tytóniowe wło- 
skie zostały dziś wszędzie zamknięte. Ponieważ 
wysokość. podpisów przeniosła cyfrę oznaczoną, 
przeto nąstąpi redukcya przeszło 10/5. 

Madryt 9 października. Ogłoszona świeżo li- 
sta ministrów uzupełnioną zostaje przez mianowa- 
nie Romero Ortitz mioistrem sprawiedliwości. 
Gaceta ogłasza objaśnienie praw słażących juncie, 
następnie objaśnienia prawa głosowania mającego 
być niebawem wykonanem, wolności wyznań i 
nanczania, prawa stowarzyszeń i zgromadzania się, 
wolności druku, osobnej ustawy zmierzającej do 
decentralizacyi administracyjnej w cela przyzna- 
nia gmiaom i prowincyom pewnej władzy, zapro- 
wadzenia sądów przysięgłych, równości w oblicza 
prawa a wreszcie nieodwołalności sędziów. 
` Madryt 10 pażdziernika. Dla wsparcia cier- 
piących niedostatek klas ludu, juota rozpisała p3- 
życzkę 10 milionów realów, zabezpieczoną przez 
obligacye municypalne i zaspokoić się mającą ze 
sprzedaży własności nieruchomej miejskiej. Dwu- 
dziestu kapitalistów madryckich podpisało po 
50.000 realów kążdy. Janta rozpoczęła reorgani- 
zacyę municypiów rze 

Madryt 10 października. Olozaga spodzie- 
wany tu w poniedziałek. Wszystkie prowincye 
prócz Waleacyi i Valladolid nadesłały rządowi a- 
dresa z uznaniem. Sekretarz Gonzaleza Bravo wy- 
szedł z niebezpieczeństwa (był on raniony przez 
pospólstwo). Demokraci zebrali się, w mioister- 
stwie spraw wewnętrznych i postanowili utworzyć 
nieustający klab demokratyczny. Rada ministrów 
zajmowała się wczoraj i dzisiaj gorliwie miauo* 
waniem gubernatorów prowincyj i dyrektorów w 
ministerstwach. W Madrycie i po prowincyach pa- 
unje zupełna spokojność. Lud coraz więcej nabie- 
ra zaufania. Rivero (głowa demokratów) zamiano 
wany został burmistrzem Madryta. SA) 

Madryt 10 października. Miuister spraw we- 
wnętrznych wydał okólnik, którymówi: „Jeżeli 
ua nieszczęście okazała się konieczność wzięcia 
się do broni dla obalenia rządu, który się przeżył, 
to teraz porządek jest wielce "nam potrzebny i 
postanowiliśmy utrzymywać go. Szczęściem, ma- 
my ubolewać nad niewielu zajściami,' ale, wy> 
starezają one, aby zwrócić na' siebie uwagę i 
aby zapobiedz ich ponowienia się. Jeżeli są wia- 
ni, są na nich sądy, -które sądzić i karać będą; 
wymiar atoli sprawiedliwości wykonywany przez 
masy nosi na sobie charakter zemsty i naraża 
niewinnych na niebezpieczeństwo osobistych czy- 
nów zemsty. Rząd wziął w rękę wodze państwa, 
aby przywieść naród do wolności, ale nie, aby 
go pogrążyć w anarchię.* Okólnik kończąc póle- 
ca urzędnikom wydawać w ręce sprawiedliwości 
tych wszystkich, którzy naruszają .porządek pu- 
bliczny (okólnik ten wydany był po zamacha i 
poranieniu Bekretarza Gonzaleza Bravo. Red), — 
Junta madrycka zawiadomiła junty prowincyonal- 
ne, że demokraci na wniosek Rivera, postanowili 
wspierać rząd, 

Lóndyn 10 października. Standard zamieszcza 
telegram z Marsylii, donoszący, że oczekują tam 
korwety papieskiej, która ma zabrać królowę 
Izabellę. s 
‘i Londyn 10 października, Adres Gladstona 
do wyborców wyraża się za- uchyleniem zastrze 
żeń reformy bilu iuważa potrzebę dokładnej kontro- 
li wydatków publicznych, tudzieź zniesienia kościo- 
ła rządowego w Irlandyi, jako obowiązek słaszno- 
ści, gdyż kościół ten jest kościołem mniejszości. 

Floremcya 10 października. Senator Deri- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Praga 12 października. Wczoraj po południu 
odbyło się wielkie zgromadzenie luda na Smi- 
chowie, które dopiero za wdaniem się wojska 
mogło być rozprószone. Wiele osób zostało ranio- 
nych. Postawa tłamu była wyzywającą. Wieczo- 
rem panowała spokojność. Nowo mianowany na- 
czelnik namiestnictwa Koller wydał odezwę, w któ- 
rej wzywa ladoość Pragi i w ogóle Czech do u- 
utrzymania spokojności i porządku. Namiestnik 
mówi, że pojmuje zadanie swoje w przywrócenia 
prawnego porządka, a wykroczenie będzie tłamił 
w razie potrzeby siłąoręża; wyraża nadzieję, że za 
powrotem uspokojenia się umysłów droga buntu 
będzie opuszczoną, a porozamienie się na polu 
konstytacyjnem będzie szakanem i znalezionem. 

Madryt 11 października. Dziś wielkie zgro- 
madzenie demokratów w cyrku. Orense wniesie, 
że jedynie forma republigancka da się pogodzić 
z zasadami demokratycznemi. i 

Kursa. Wiedeń 11 paźdz. godziną 2 po połud. 
Metaliki 57:25, — Motaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58—, — Pożyczka narodowa 
62-10. — Losy ż roka 1860 83 70.— Akcye ban- 
ku 760.—Akeye kred. 208:70. — Londyn 116:10.— 
Srebro 11-375. — Dukat. 6-535, ,. 


zenżi objął ministerium handla. ` 

Petersburg 10 pażdziernika. Ukaz cesarski 
pozwała na urlopy wojska na czas od 13 go wrze- 
śnią r. b. do 13 kwietnia 1869, o ile dotyczące 
władze wojskowe uważają lo za stosowne. 

Tryest 10 pażdziernika. Donoszą z Kaudyj, 
że konsul angielski na uchwałę i podanie rządu 
tymczasowego (komitetu tajnego) o przyjęcie przez 
Auglię opieki nad wyspą, odpowiedział w imieniu 
rządu swojego, że tenże nie zoa rząda tymczaso- 
wego Kaudyi, aoi też nie wie o powstaniu na 
wyspie. 

Aleksandrya 8 paźd. Wicekról Egipski 
odpowiedział na powinszowanie jluego konsula àn- 
stryackiego jako dziekana ciała dyplomatycznego 
i w imienia tegóż, jak następuje: „Jestem wzra- 
szony życzeuiąmi, które mi ciało dyplomatyczne 
wyraża. Z całą sympatyą i przyjaźnią dziękuję za 
nie. Opatrzność ochroniła widocznie życie jednego 
z panujących, który poświęcił się zadaniu odmło- 
dzenia ladu swego. Jako panujący Egipta nie ov- 
mieszkam pełnić obowiązków moich z patryo- 
tyzmem i poświęceniem. Zbrodnia taka nie zmie- 
nia ani moich zapatrywań ani zasad, Syn mój bę 
dzie w moje ślady wstępował dla szczęścia Egiptu 
i honoru mojego rządu.“ 


d. 
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n f * 
Lit. IB, na rub. 750. n 14848 z Zmą kuponami na półrocza Żie 1867 i de 186 r. j í i 
Nro. 278998 z 5ma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1858 r. do włącznie] , ” 16fS1: 2Sa: kUpoRABA, DA półrocza 1 sze 1681, śię. 1%67 1 1e1868 +. od Listów WE S He Okresu, Ser yi 1*. 
i 77463 z 5ma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1866, do włącznie). Lit. b 
1go półrocza 1860 r. s 1g0 półrocza 1868 r i = , P rub. sr. 15, 
i . , cznie è 
SAA nae „| » 78054 z lym kuponem # półrocza 4go 4868m © 0 — „|, 18271, w Ow półoczy, od wiati Agoi półrocza 1868 do włąomnie 1go 1868, 
Nr. 208100 z G6ma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1844 r. do włącznie 78156 z 3ma kuponami z półroczy 2go 1866. 2go 1867 i go 1868 Se t U, na rub. sr. 3. 
1go półrocza 1847 r. Bod SIÓĆ dwa tas eii Mi adie aa e raf | Nr. 38330 z Giu półroczy, od włącznie 2go 1865 do włącznie 1go 1868. 
Lit. D, ną rob. sr. 75 r s.y: Anpanem; 3.Airroca „go 1868r., 48202. dto dto dto dto 
pi . 87, NAi TLD. SF. 10. » 79504 z Zma kuponami-na półrocza Żie 1867. i, le 186B r. ” 55492 dto dto % a » 
r. 773, 2585104, 307845 bez kuponów | n 82814 z 4ma kuponami, ód włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie] ”. 60318 z półrocza 1go 1868 r o » 
NI. Listów zastawnych HI? Okresu, Seryi 19 “> Ago półrocza 1868 m = * bosweg Ą BOO bo sigh 
7 DES Pa kn” y! $e | , 86870 z Źmakupónśmi na plodia 2i 1867 i 1 1864 r. a: KO CE S 
Nr. 1514 > i Pain mę 4. D, na.rub sr, 75. ; o] e 67066 z Bu „AŻ od włącznie 1go 1866 do włącznie 1go 1868 
e agar 3ma kuponami na półrocza fe 1867, 2e 1867 i Asze1868 r. | Nr. 90841 z ma kuponami na półrocza te 1867, die 1867 i le 1868, ” 82856 M a s "Ru 2906 pó š 
% — {í j? f r 4 » 
„ 2602 bez kuponów. n Aih z 2ma.kuponami na półrocza 2e 1867, 2e 1867 i le 1868, | „ S5908(* miks % dto 
„ 2752, 3183, 4745, 5422 z3ma kuponami na półrocza 4sze 4867, ” z M Lit, D, na rub. sr. 1 kop. 50. 
die 1867 i de 1868 r. n 98304 z Sma kupgnami na półrocza, 1e,1867, 2e 1967 i fe 1868 r| Ni 90829 x półrocza. 1go:1863 r. 
Lit. ©, na rub. sr. -750. „ 98978 z Ama kuponami na półrocza 2ie 1867 i 1sze 1868. 92547 z Żch półroczy, to jest 2go 1867 i 1go 1868 r. A 
Nr. 8044 z lym k ółrocza 1go 1868 4 4 Bi misg pory AE Ani | „ 97091 z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865 do włącznie 1 
r. z lym kuponem z półrocza igo 1868, ; ».100851 z 2na kuponami na półrocza łe 1867 i le 4868 r. n z Ou półroczy, ą go o włącznie 1go 1868, 
8677 z $ma kuponami na półrocza 4e 1867, 2e 1867 i sze 1868 r. | si: s . 98010. z półrocza 2go 1861 r, 
bg eai, raf roca sin dae „ 102281 tw gr Ma włącznie 2go. półrocza 1863 do włącznie E 98649 z półrocza 1go 1861 r. 
Riisa } , e y go półroczą 4 | Aj że it. 
„ 9462 z m ee aane a z igo półrocza 1864, do włącznie „ 102678 z 3ma gó 0 z półroczy a 1867, 2go 1868 i 1go 1868. Ne. 110125, 111782 z omen vs 60. 
r « My na rub sr. 30. i t Anio a F 
w sora) z ma kuponami na półrocza 4e 1867, 2ie 1867 i 4sze 4868 r. | Nr. 110425 z Gma dpi włącznie 2go półrocza 1865 do włączniej * RE poito p eM 5 
n f i j Ago półrocza 1868 r. m Rt 
g 86 EOL POONA "OS NE | i | , od i 
„ 11816 Ae lp a włącznie 2g0 półrocza 1866, do włącznie 1go „144437 tóma kupon ami na półrocza die 1866, le 1867 i le 1868.| ” m m RA O 2go 1865, do włącznie 1go 1868 r. 
11934 127562 z lym' kuponem z półrocza igo 1868r. | | i g 116131 P dto igo 1865 r 
n 120360 ? 3ma kuponami na półrocze 1e 1867,2ie 1867 i ie 1868 r. „n 129766 z 10ma 77 Wc, od włącznie 2g6 półrocza 1863, do włącz-| ” 116150 de igo 1860 £ 
» 1 i ił 1O + 
"149998 beż kuponów. | spie. SKY ALTOS PA Jn 1 „ 118423 dto 2go 1859 r. 
» 12738 z ma kuponami na półrocza 16 1867, 2ie 1867 i 1e 1868 r| NEM. Listów zastawnych. IIe. Okresu, Seryi ©”. | „ 118752 dto  2go 1862 r. 
n 12958 z Zma kuponami na półrocza Zie 1867 i le 1868 r. Lit. B, na rub. sr. 750: „ 120264 dto 2go 1868 r. 
» 13344 z Śma kuponami na półrocza 4e 1867, 2ie 1867 i 1e 1868. Nr. 206433 z Zma kuponami na półrocza Żie 1867 i le 1868 r. „ 122111 dto 2go 1864 r. 
„ 13469 z ma kuponami, od włącznie Ago półrocza 1866, do włącznie] „ 206885 z Su kuponami, od włącznie półrocza 4go 1864 do włącznie] n 122205 dto . 1go 1867 r. 
1go półrocza 1868 r. półrocza tgo» 1868 r. „ 123856 = dto  1go 1864 r. 
„ 14126 bez kuponów. ; , , „ 208669 bez kuponów. w | „ 123877 z 5u półroczy, od włącznie 1go 1866, do włącznie 1go 1868, 
» 14452 z 3ma kuponami na półrocza 4e 1867, 2ie 1867 i 1e 1868 r. » 208774 z 5u kuponami, od włącznie 1go półrocza 1866, do włącznie] y 124952 z półrocza 1go 1865 r. 
„ 14949, 15808, 15918, 16998 bez kuponów. 1go półrocza 1868 r. „n 126689 dto 2go 1865 r. 
M | z ma kuponami na półrocza łe 4867, Zie 1867 ide 1868 r. „ 209504 | też kuponów. n. 127285 dto  1gọ 1866 r. 
7 bez kuponów. 209506 : $ 128058 dto 2go 1864 r. 
” » n t 
17453 x A ; 214581 2 j ; 129820 z 6u półroczy, od włącznie 2go 1863, do włącznie 1go 1868. 
A 18125) z ma kuponami na półrocza le 1867, Zie 1867 i 1e 1868 r. y 214582! z 2ma kuponami pa półrocza 2ie 1867 i le 1868 r. M 130829 z półrocza 1g0 1865 r. łą 8 
" e z >. rara na p za a Atr . ke Lit, C, na rub. sr. 150. „ 131210 z 6u półróczy, od "Kuj fe do włącznie tgo 1868, 
z ma kuponami za półrocza fe 16 1 le r] Nr. 217067 bez k ów. u 
7 20364 z 9ma kuponami, od włącznie półrocza 1go 1864, do włącznie i 248082 pis gy 1 A DRBÓW. 5 
1go półrocza 1868 r. „ 224802} z 2ma kuponami na półrocze 2ie 1867 i le 1868 r od Listów zastawnych Okresu III" Seryi 2, 
„ 20687 z ma kuponami na półrocza le 1867, 2ie 1867 i de 1868 r. A 222469 P Ñ Lit. A, na rab. sr.60. i 
» 21937 eea re two” pee półrocza 1go 4864, do włącznie] „ 222269 ; PAK Kybtokj ka włącznie Ago półrocza 1866, do włącznie Nr. 200133 z Żch sę T. meea r Piep i 2go 1867 r. 
A r. IE ` i 4 : . . . 
„ 22158 z ma kuponami z półroczy te 1867, 2ie 1867i le 1868 r. „ 222833 SE oe, od włącznie półrocza 1go 1864, do włącznie Nr. 205042 z półrocza 2go 1867 r. 
„ 22836 bez kuponów. Ago półrocza 1868 r. » my dto 1go 1868 r. 
Soli) : ; ; 223548, 223550, 223884 ` bez kuponó 12040 z ách półroczy, od włącznie 2go 1866, do włącznie 1 
» z ma kuponami na półrocza 14e 1867, Zie 1867 i le 1868. ” , , > Tie stdd R t 5 , ącznie lgo 1868, 
» 24045 p ? ! „ 224068 z 1Oma kuponami, włącznie od 2go półrocza 4863, do. włącz- Lit, C, na rub. sr. 3. 
a jo CE war RECZ 4 AET nie igo półroczą 1868 r. Nr. 216735 z półrocza 1go 1865 r. 
O ĄB6T I (64868: | 7 0% gopólrowa 1868. 0 5 Poocia HA6Sj do włącanie| w aąGbqój * Gu półroczy, od włącznie Żgo 1868, do włącanie 1go 1868. 
. . a > n l 
» 25372 z 4Qma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącznie p 225423 „ 2285058 z 1lu półroczy, od włącznie 1863, do włącznie 1go 1868 r. 
1go półrocza 1868 r. „ 225625, bez kuponów. » 230355 z 6u półroczy, od włącznie 2go 1865, do włącznie lgo 1868. 
„ 26245 bez kuponów. nea f „ 225627 w | „ 233200 z ch Pyka 1867, 2go 1867 i 1go 1868 r. 
„ 27195 z 3ma kuponami na półrocza fe 8! , 2ie-4867. i le 1868 r.| „ 225711 z2ma kuponami na półrocza de 1867 i le 1868 r. Lit. D, na rsr. 1 kop. 50. 
„ 27552, 27747, 27974 z 2ma kuponami na półrocza 2e 1867 i „ 225748 bez kuponów. `. Nr. 258439 I f 
m Br e F: » 226774 z 8u kuponami, od włącznie 2go półrocza 1864, do włącznie „ 258686 zda półroczy, od włącznie 2g6 1865, do włącznie 1go 1868. 
” yk p paz W: i r 1go półrocza 1868 | | A. » 259976 z półrocza 2go 1865 r. 
n 28407 s ma kuponami na półrocza Zie 1867 i le 1868 r. „ 226786 z 10 kuponami, od włącznie 2go półrocza 1863, do włącznie| „ 260027 z 6u półroczy, od włącznie Zgo 1865, do włącznie 1go 1868. 
Lit. c, na rub. sr. 150. 4go półrocza 1868 r. | | n 262867 z Bu półroczy, od włącznie 1go 1866, do włącznie 1go 1868, 
Nr. sE * wr SPO na półrocza Żie 1867 i 1e 1868 r. M | z kary nr na rs ag le 1867, Zie Tsóś: 1e 1868.| = z4ćh półroczy, od włącznie 2go 1866, do włącznie 1go 1868. 
ez kuponów. z 2m4 kuponami z półroczy 2go 4867 i igo 7, 63098 í c 
r 32741 z lym kuponem z półrocza 4go 186€ r. f 232050 z 3ma kuponami na AR dh pé 1867, gie 1867 i le 1868, b 263503( 7 6u półroczy, od włącznie 4go 1868, do włącznie 1go 1868 r. 
33851 z 2ma kuponami na półrocza Zie 1867 i 4e 1868. 232128 bez kuponów. | 263981 z półrocza 2go 1864 r 
» » d . 
» 34781 z áma kuponami, od włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie) „ 232695 z Bu kuponami, od włącznie Ago półrocza 1866, do włącznie 3 266377 z'6u pół : jod włącznie 2go 1865, do włącznie go 1868. 
ua) go proesa 1868 r. ; i Ago półrocza 1868 r. - | it. E, na kop. 60. 
Å z 9ma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1864, do włącznie] „ 233201 bez kuponów. © | Nr. 280570 z półrocza 2go 1862 r. 
1go półrocza 1868 r. „ 284778 z 4ma kuponami. od włącznie 2go półrocza 1866, do włącznie „ 280925 binil | à opaco: x 
x oś bez kuponów. Ago półrocza no r. „ 280926 z 6u p rowny, od włącznie 2go 1865, do włącznie 1go 1868, 
LJ reisti Z tym kuponem z półrocza igo 1868 r. Lit. » na rub. sr. 75. . n 281812 z półrocza 2go 1863 r. 
» 2 pół 1 j 4 Nr. 256224 z Su kuponami, od włącznie 4go półrocza 1866, do włącznie] „ 2841843 z 2ch półroczy, 1865 i 2go 1366 r. 
„ 39885 z 3ma kuponami z półrocza le 1867, Zie 1867 i le 1868 r. 1go półrocza 1868 r. „ 282624 z półrocza 2g9 1865 r. 
» 40563) bez kuponów. „ 256503 z 12u ięspowwaa A włącznie 2go półrocza 4862, do włącznie] „ 285979 dto 264 1863 r 
k | SRO polkodme PETS MA u i 286569 dto 2gd 1864 r. 
n 44790 z lym kuponem z półrocza igo 1868r. | „ 258054 z Ilu kuponami, od włącznie fgo półrocza 4863, do włącznie] „ 286686 -dto  2ga 1863 r. 
» 48644 zma kuponami, od włącznie 1go półrocza 1866, do włącznie 1go półrocza 1868 r, | ji 286695 dto ` Aga 1865 r. 
Ago półrocza 1868 r. 261276.2 8 i, od włącani i 286806 dto « Zgo 1862 r. 
» 49494 z 2ma kuponami z półrocza 1go 1867 i tgo 1868 r. s i » pn * r kanie ho: KEP" D86, „do onie y 286996 u 3 A 
„n 50423 z Zma kuponami, z półrocza 2go 1867 i igo 1868. 6° P Lit, E " bi Gg 80 i 287077 dto 1g0 18658 r. 
r pae Ba Piąta na półrocza 1e 1867, 2ie 1867 i te 1868 r.| N, 9282544 * rol z 6u półroczy, od yłącśnie 2go 1865, do włącznie 1go 1868, 
7 53487 z Zma kuponami na półrocza 2e 1867 i le 1868 r. a zł 3ma kuponami na półrocza te 1867, 2ie 1867 i ie 1868. A piny : dto pa 1868 sà 
H n z lym kuponem z półrocza igo 1868 r. x 283046 i | „ 287461 dto lgd 1863 r. 
» 26921( 7 503 kuponami na półrocza te 1867, die 4867 i le 1868 r.| „ 283991 z 10u kuponami, od włącznie 2go połrocza 1863, do włącznie] » 287494 . dto  2gq 1864 r. 
P 57505 z 40ma kuponami, od włącznie od 2go półrocza 4863 do wł je re" si 30500 A 2 cast 
» , a za o wią 1863 r. 
4go półrocza 1868 r, Ka s A i 
lidas pi wiać mpr ~ M 1861, 2ęo 166! 1ę0 1868; d Li Bać rA OA 5 " olo Aa pania 2go 1865, do włącznie 1go 1868. 
„ 61204 z Zma kuponami na połrocza Żie 4867 i le 4868 r. ` x nyo rean, po 294168 a | 25 
„ 63344, 67004, 67163 bez kuponów. Lit. E, ną kop. 60. „ 291496] do lgo 1864r. 
„ 67382 z ma kuponami na półrocza le 4867, Zie 1867 i le 1868. | Nr. 254495 z półrocza 1go 1860 r. » 291574 dto 2go 1864 r 
„ 10204 bez kuponów. 298630 1go 1868 r, „ 293088 dto 2go 1863 ka 
„ 712226 z $ma kuponami na półrocza le 1867, Qie 1868 i le 1868. » 309068 1go 1857 r. 296164 dto 2go 1864 r. 


CZAŚ z Wtorku 11 Października 1868, 


OBWIESZCZENIE. 


e 


pyrekcya glowna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie Duplikatów, w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych Listów Zastawnych i Kuponów, a mianowicie: 


E. Listów zastawnych IIE” Okresu. 


13057 z ma kuponami na półrocza Zie 1867 i 1e 1868 r. 


WV. Kuponów 


. » i n 

Dyrekcya Główna w wykonaniu Art. 124 i następnych, prawa z dnia Ago (43go) Czerwca 1825 r. 8. 215 i. następnych, prawa z dnia 2go (14g0) Marca 1826 r; oraz Art, 48, prawa z dnia 28 Czerwca (1 5 
bk la pienen, Pey bosiadajacogo. którykolwiek z Aae at iok lub Kuponow wyżej wymienionych, aby się z takowemi zgłosił do Dyrekcyi Głównej Towarzystwa ołoiiyk "Ziemskiego w Warszawie Fett ini yr has 
jednego, licząc od dnia dzisiejszego, te bowiem z rzeczonych Listów Zastawnych i Kuponów, z któremiby się w oznaczon i nie zgłosz iemaj LOZKA : s go b; 
ntaręsowanyw cła dą « 5 kä: y | po z któremiby się ym przeciągu czasu ni zgłoszono, * niemające żadnej wartości ogloteoee zostaną, A w ich miejsce Duplikaty stronom 

i ' Jeżeli zaś posiadacz zakwestyowanego Listu lub Kuponu zgłosi się do Dyrekcyi Głównej, i poszukujące mu własności tego Listu lub Kuponu za t s okazany List lub Ku sni : 

świadectwo zatrzymania, i o tem poszkodowanego zawiadomi przez Woźnego Sędowóga. y h 1P $ | i tego | up P zeczy, to Dyrekcya Główna y pon zatrzyma, okazicielowi E 

W ciągu sześciu miesięcy od daty takiego zawiadomienia, żądający wydania Duplikatów, winien złożyć Dyrekcyi Głównej dowód wydanego pozwu do Sądu w Bo 1 
stanowczy i ostateczny, lub prawomocny złożyć Dyrekcyi Głównej w lat trzy po tem zawiadomieniu, jeżeli sprawa. wytoczoną została na drodze cywilnej; a. w lat pięć, jeżeli pos : 

Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z. rejestru terminów skróconych, a wpis przez powoda opłacóny, mote być przez pozwanego podniesionym. m dwydsi i 

Po upływie powyżej oznaczonych terminów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się będzie za niebyły, a Dyrekcya' Główną przywróci obieg zakwestyonowanym Listom lub Kuponom. 


P. o. Prezesa, Gienerał.-Leitenant: Gieczewiez. sr 


HP i opłaconego wpisu lub skargi 
Cywilnego top O isina: skargi do Sądu Karnego, a 


I 


Warszawa 22 Marca (3go Kwietnia) 1868 r. 


P. o. Pi: Nowosielski, 
Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Ruądzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


